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Z f'rontu wałk W Abisynji 

~amllot ~Jna MUUllioiel1 UII~llnJ ~I[i~kiem 
Pocisk przebił drzwiczki kabiny, wybuchł wewnątrz samolotu i usz'kodził aparat i ka­
rabin maszynowy - Syn dyktatora Włoch sz,clęśliwie uniknął śmierci - Sytuacja na 

f'rontach wojennych 
L o n d y n (PA T). Agen.::ja Reute­

ra donosi z Dessie: Dzisiaj rano uka­
zał się nad Dessie samolot włoski, któ­
ry okrą·żył miasto ' kilkakrotnie, po­
czem odl>eciał w kierunku północnym, 
nie rzuoaj~ bomb. 

P a ryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Rzymu: Podczas ostatniego 
ataku poowietrznego pod Makalle, sa­
molot Vittorio Mussoliniego w odległo­
ści 30 km od Makalle został trafiony 
pociskiem z działa przeciwlotniczego. 
Pocisk wybuchł wewnątrz kabiny pi­
lota, który mimo to oocalał i zdołał wy­
lądować szczęśliwie po stronie wło­
skiej. 

L o n d y n (P A T). Reuter doonosi z 
Asmary~ Syn Mussoliniego, Vittorio 
Mussolini szczęśliwie uniknął śmierci 
w walce pod Amba Ara.dam. Samolot 
Vittorio Mussoliniego został ugodzony 
pociskiem przeciwlotniczym. Pocisk 
p>rzebił drzwiczki kabiny, wybuchł we­
wnątrz samol<Ytu i uszkodził zarównoo 
aparat j,ak. kalJ"abin maszynowy. Pilot 
zdołał z wielkim trudem dolecieć do 
lotniska i wylądować. Kilka innych 
samolotów włoskich też doznało u­
szkodzeń. 

R z y m. (Tel. wł.) Urzędoowy komu­
nikat włoski z placu boju w Afryce, 
wydany pod nr. 96, na wtorek dnia 14 
stycznia, podkreśla, że w cią.gu ponie­
działku 13 stycznia włoskie oddziały 
krajowe i wojska kolonjalne z Ery­
trei stoczyły na odcinkach frontowYCh 

nad rzeką. Takazze i na południe oraz I gólnie żywa była akcja wywiadowcza 
na południowy zachód od Makale kil- na tych odcinkach. Z pozostałych 
ka utarczek z nieprzyjacielem. Szcze- frontów nic nowego. 
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Komuni'katy z abisyńskiego frontu 

III 
1/ 

Adis Abeba, 13. i. Dziś zbiliśmy 
Rzym, 13. 1. Dziś zadaliśmy stra- j W!ochów na kwaśne jabłko. 

szną. klęskę wrogowi i zmusiliśmy go Lond'J'n, 13. i. Ulewne deszcze 
do ucioozki. uniemożliwiają od kilku dni wszelkie 

operacje. 

A d i e s - A b e b a. (Tel. wł.) Rozle­
pioono tu szereg za.rz.ą,dzeń o środka.ch 
oostrożności, jakie mają. być pTzedsię­
wzięte przez mieszkańców dla zabez.­
pieczenia przed atakami lotnlczemi. 

A d i s A b e b a (PAT). Samoloty 
włoskie bombardowały dziś w Ogade­
nie Anele. Bomby trafiły w strzechy . 
słomiane. Ofirur w ludziach jest nie-' 
wiele, gdyż słysząc warkot silników, 
cała ludność rozbiegła się i ukryła w 
okolicy. 

A d i s A b e b a (P AT). J ak infor­
mują. cesar.z Abi,synji udaje się po­
nownie na front. 

Miasto Sokoła 
legło w gruzach 

L G n d y n. (Tel. wI.) Z Adis-Abeby 
nadchodzą. nowe niepotwierdzone wia­
domości z · frontu północnego, jakoby 
na południowy-zachód od Makalle lot­
nicy włoscy dokonali ponownego 
zbombardowania kilku miejscowośc~ 
przyczem lotnicy włoscy użyć mieli 
przy tej akcji bomb gazowych i zapal­
nych. 

Głównym ośrodkiem akcji niszczy~ 
eielskiej samolotów włoskich byto 
miastoo Sokota, które już poprzednio 
wraz z okolicą. w czasie odwrotu 
woj~k włoskich zostało kilkakrotnie 
zbombardowane. Tym razem miasto 
to legło do reszty w gruzach. 

Płk. Ulrych 
mi'nistre'm komunrkac ji 
War s z a w a. (PAT.) Prezydent 

Rzplitej mianował płk. dypl. luljusza . 
Ulrycha ministrem komunikacji. 

War s z a w a. (PAT.) Prezydent 
Rzplitej przyjął dziś na pożegnalnej 
audjencji ustępującego ministra ko­
munikacji, inż. Michała Butkiewicza,. 
któremu wręczył odznaki wielkiej 
wstęgi orderu Polonia Restituta. 

ycerz zl1anSZY i le20 pacho ek na i ku 
Na całym św'iecie spostrzec lJnów moma nieśmierteIną parę, przechadzającą się wśród oczekujących zbawczej 

myś'łi społeczności ludzkich 
W Pismaoh można było wyczytać, że 

na tegoroczną Gwiaz.dke ukazały się 
u nas aż dwa no",e opracowania .. Don 
Kiszota". jedno dla dzieci. drugie dla 
młodzieży starszej i d~rosłych. 

Tak oto czwarte jlUż stulecie wędruje 
nieustannie wśród ludzi ta dziwna, ni.e­
dobrana para: chudy rycerz z Manszy 
z rozognioną wyobraźnią. na mizernej 
szkapie i zażywnv a przyziemny jego 
pachołek San:5zo Panza na powolniej­
szym i nieskorym do ponoszenia. looz 
zato solidnym i roztropnym osiołku 
NiedJobrana, a jednak trzymająca się ra­
zem od wieków, bytująca wspólnie 
znaczn ie da wniej jeszcze. niż g-enjalna 
fanta 7 ja Cervantesa utrwalila iej wize­
rur:ek, który do wielu ie:::zcze pokoleń 
00 nas będzie przemawiał swą prawdą 
życiową i głęboka treścią.. 

Pospólstwo śmieje się na widok wy­
czynów Don Kiszota. jego walk z wia­
trakami. ale Sanszo wierzy w swego pa­
na: ma rację: bez niego nie zostałby gu­
bernatorem .,wyspy". spędziłby całe ży­
cie w swej ubogiej zagrodzie, ż,rwiac ;3ię 

pra,żonym bobem i oliwkami. 
A dZisiaj my, rozważając dzieje tej 

pary oddajemy oczywiście, 00 należy lu­
dziom solidnym, realnym i praktyCZ­
nym, wiemy, - że na nich musi SIę <lIpie­
rać cały byt społeczności, że oni właśnie 
będą, jak Sanszo, doskonałymi zarząd­
cami naszych "wysp". ale nie możemy 
ukrywać przedl sobą, że bez fermentu 
donkisl.otowego, samemi zaletami San­
szy ćlaleko się nie zajedzie 

Nie należy oczywiście bTać wiatra­
ków za złych olbrzymów, ale swoją dro­
gą, gdy się tak z oddaleni·a prz:\,'patrzyć 
wielu przywódcom ludzkości, to odk.ry­
je się wśród nich niejednego Don Kiszo­
ta, a wiele ideałów pO pewnym czasie 
traci urok i. jak o,,,,.a Dulcyne~. z wy­
marzonei księżniczki staje się zwykłą 
dziewczrną ~d krów. Nie zmniejsza to 
jednak ich nie.raz wybitnej roli w .PO­
chodzie ludzkości. 

DziSiejsze czasy są chyba aż nazbyt 
praktyczne Żyjemy statystyką. Wszy­
scy z mriiejsza: lub większą kompeten­
cją rozprawiamy o bilansach handlo-

,,'ych i płatniczych, o deflacjach, i nfla­
cjach i tym oodobnych zjaWiskach świa­
ta realnego, i jakoś nic z tego nie wy­
nika. Roi się wszędzie od wszelakiego 
gatunku ekspertów i znawców, opraco­
wUJących rozmaite recepty, ale mało ko­
mu przychodzi na myśl, że to są wszyst­
ko szczegóły, które sprawy nie rozwią.żą., 
że do wybrnięcia z tej ślepej uliczki, w 
jakiej dziś się dusimy, pOtrzeba czegoś 
więcej, niż doskonałości toohnicznej, 
trzeba przedewsZ?{stkiem sfwmułować 
sobie i widzieć jasno cel, do którego się 
ma dążyć, czyli innemi słowy, pOtrzeba 
jest ideału. 

A to właśnie usiłowanie skrystalizo­
wania takiego ideahI zbyt często i zbyt 
oochopnie oznacza się mianem donki­
szoterji. Naprzekór takim tendencjom i 
takim ludziom zbyt ciasno praktycznym 
trzeba jednak bronić Don Kiszota. 

Znakomity pisarz angielski i jeden 
z najgłębszych myśliCieli doby oboonej, 
G K Ghesterton, w następujący sposób 
określa rolę praktyki życiowej: gdy w 
jakiejś maszynie nastąPi uszkodzenie, 

zwracllimv się o pOmoc do człowieka 
praktyki. do majstra, czy montera; gdJy 
u5zkvdzenie jest większe, taka pOmoe 
nam jlUż nie wystarcza, mUSimy się od­
wołać do człowieka mniej praktyozne­
go. zato znającego wiele więcej teorji, 
a więc inżyniera; jeżeli jednak maszyna 
całkowicie się nie nadaje do służby, je­
żeli zmienione warunki wymagają cze­
goś cał,kiem nowego, wówczas 7 kł-opo­
tu może nas wyprowadzić jedynie czło­
wiek, nietylko nie mający w sobie nie 
praktycznego, lecz przeciwnie. uchodzą­
cy często za postrzelonego pM;rłówka., 
mianowicie - wynalazca .... 

A właśnie dziś silniej, niż kiedykol­
wiek, odczuwamy potrzebę takiej prze­
budow,. takiej rekonstrukcji stosun­
ków. że zwykła rutyna nie da jej rady, 
.że trzeba rzeczywiście wynalazcy, który­
by pchną.ł wszystko na nowe tory. I rze-­
czy wiście wszędzie ootroch'll. na całym 
świooie, od dalekie.go wschodu na krań­
ce zachodu spostnec można znów nie­
śmiertelną paTę. błE.'dnego rycerza i jego 
przyziemnego sługę, orzechadzających' 
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się wśród g,połoczności ludzkich, które 
oczek.ują zbawf.zej myśli. 

U nas ta potrzeba nie jest mniejsza, 
Jl1ż gdzieindziej, może przeciwnie. 
'Przed naszem pokO'leniem stO'ją wielkie 
,zadania, ustalenie wspólnego celu, któ­
rry byłby w stanie wzniecać taki sam za­
pal, wyzwalać tak samo wszystkie siły 
naroc1u, jak poprzedniO' czyniło to dą­
!Żenie do O'dizyskania wO'lnO'ści, do nie­
IPOd l e g-łośc i. 

Praca ta jest zaledwie rozpoczl;'ta i 
(lo jeJ wykonania potrzebne są Wszyst­
kie zasO'bv naszegO' ducha, Trzeba wi~ 
ibaczyć, abyśmy tych zasobów nie zubo­
zyli przez zbytnie uleganie materji. a u­
pośledzanie i tJamowanie idealnych po­
IrYWÓW, chociażby się te mogły wydać na 
krótką metę niepraktyczne. 

ZYGMUNT RACZKOWSKI 

Min. Kościałkowski 
( u Prezydenta Rlplitej 
. Warszawa (PAT). Pan Prezy­
(l-ent Rzeczypospolitej przyjął dziś p. 
preusa rady ministrów Marjana Ko­
ściałkowsltiegO', który informował p. 
Pr-ezydenta Q bieżących pracach rzą­
du. 

Z naszego stanowiska 

Mobilizacta bandy 
Wobec rosnących potężnie sił Obo­

zu Narodowego rozpoczęto z nim za­
ciekłą walkę na całym froncie i przy 
użyciu wszelkich środków. \V dodatku 
na froncie przeciwIiarodowym znala­
zlo się kilku wrogów - wszyscy moż­
hwi: "sanacja", żydostwo wszystkich 
rodzajów, socjaliści, komuniści, a na­
wet wiedzeni jakimś fatalizmem lu­
dowcy. Chyba nikt nie wątpi, że ra­
czej wszystkie te grupy zdolne są. po­
ł~zyć się razem, nii, żeby ldórakol­
wiek z nich (prócz ludowców) mogła 
pogodzić się ze Str. Nar. To jednak 
nie przeszkadza socjalistom dla celów 
agitacyjnych wpierać w narodowców 
ich rzekomych ugód z "sanacją". Od 
pewnego czasu socjaliści porzueili 
front "sanacyjny" i rzucili się z nie­
słychaną furją na Obóz Narodowy. 
Niesłychaną dlatego, że trudnoby by­
ło wyprodukować więcej inwektyw, 
oszczerstw, kłamstw i napaści, co agi­
tatorzy i pisma socjalistyczne przeciw 
nam. 

Trzeba jednak dodać, że autorzy 
tyeh miłych gierek i zgryw nie grzeszą 
ani zbytnią inteligencją, ani konsek­
wencją. Oto w piśmidełku "Tydzień 
Robotnika", które specjalnie ma sła­
bość do Obozu Narodowego, w nume­
rze 2 boleje jakiś pepees nad "mobili­
zacją. reakcji". Przerażony, widzi, że 
"szeroką sforą rozlecieli się po wsiach 
i miasteczkach paniczyki i kupczyki, 
wysłani przez endecję", że w Polsce 
działają "całe bataljony agitatorów 
endeckich", których oczywiście należy 
"pędziĆ precz". Ale już w numerze ~ 
triumfalnie bohaterzy socjaliści ogłą' 
szają: "Nar. Demokracja znajduje się 
w stadjum rozkładu", ba, "traci grunt 
pod nogami", gorzej "trzeba z całą 
stanowczością (!) stwierdzić, że akcja 
endecka poza garstką (!) akademików 
i chuliganerji, nie objęła szerszych 
warstw społecznych". Prawdopodob­
nie dlatego wszystkie i prawie całe 
numery "Tyg. Rob." poświęcone są 
"endecji" ('VI' ost. numerze 6 artyku~ 
łów). Czego ci panowie od nas chcą.? 
Że tworzymy "antyrobotniczy front 
narodowy" (sic! - według P. P. S. 
robotnik-narodowiec nie jest robotni­
kiem), że urządzamy "z wielką. pompą. 
manifestacje patrjotyczno-military­
styczne", że cenimy armję (według 
nich dosłownie: "dziś nie grozi nam 
już żadne niebezpieczeństwo ze strony 
naszych sąsiadów"), no i oczy\Yiście, 
że walczymy z Żydami. To jest najbar­
dziej pozytywny żal socjalistów do 
nas. "Robotnicy i chłopi - twierdzą -
niezależnie od tego, do jakiej należą 
narodowości, są braćmi". Mamy zatem 
braci-Żydów. To też nie mogą ścier­
pieć socjaliści walki z Żydami, nazy­
wają.c ją "chuligańską. pracą" i t. p. 
Ale, kiedy ich zbiry napadają po dzie­
sięciu w doma.ch na samotnych ludzi, 
jak to było w Radomiu, tego nie na­
~ą "chuligancrją". 

Niepotrzebnie tylko pp. socjaliści 
gniewają. się na "sanację". Wszak to 
ich ludzie. Tacy są., gdy dochodzą do 
władzy. Ale już ci, coby ich chcieli 
zluzować, nie do'jdą.. Ich wierzganie 
i krzyki i nawoływania, to tylko mo­
biliza.cja bandy. ~lej bandy. 

J, B. 
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600· centnarowa bryła 
runęła na dom 

Katastrofalne o,sundęci!e się lOTnu i s,kal UJ t. ~w. "S#wajcarji 
Sakso'lł,sl~iej" 

B e r l i n. (Tel. wł.) W kamienioło- witz i Schmilka. Jedna z brył wagi 
mach, cią.gną.cych się wzdłuż brzegów około 6.000 centnarów runęła na bu­
Łaby, w t. zw. "Szwajcarji SaksOli- dynek mieszkalny jednego z pracow­
skiej" , w pobliżu Postelwitz, we wto- nil<ów leśnych, który został poważnie 
rek nad ranem osunęły się większe uszkodzony. W sąsiednich zabudowa' 
ilości łomu i skał wraz z 30-metrowym niach bryła również uszkodziła kilka 
słupem skalnym. Ogromne masy ka- ścian. Na szczęście obyło się bez ofiar 
mieni i dużych brył skał runęły w w ludziach. Wypadek spo,,·odowany 
dolinę. Część legła u podnóża kamie- został przez ostatnie deszcze, które 
niołomów. Powstała zaś część runęła podmyły olbrzymi słup i bryły skal­
w dolinę, na drogę pomiędzy Postel- ne. 

Mussolini gotów do ustępstw 1 
Wrogie c~y,nniki p,.,zed sesjq genewslr,ą S(~yją bu.ty WtochoTn 

L o n d y n. (Tel. wł.) Rząd włoski mości o zajściach wśród alpejskich od­
powiadomił przedstawiciela \V. Bry- działów w południowym Tyrolu. M. 
tanji, że \Vłochy chętnie widziałyby in. pisma te stwitlrdzaję., że w Meranie 
wysIanie przez Ligę Narodów specjal- pułk strzelców alpejskich w zwif!.zku z 
nej komisji na front walk celem zba- wysłaniem go do Afryki odmówił po­
dania całokształtu praw. Niezależnie słusz.e :ó.st\Va. Ilość dezerterów, szcze­
od tego Mussolini domaga się wycofa- gólnie niemieckiego pochodzenia, 
nia uchwały, uznającej Włochy za na- wzrasta z każdym dniem. Jedno z 
pastnika. pism angielskich wysłało w związku z 

R z y m. (Tel. wł.) Jeden z publicy- temi pogłoskami specjalnego sprawo­
stów włoskich w artykule swoim zd,awcę, który w doniesieniach swoich 
stwierdza, że w ostatnim czasie pew- potwierdził pogłoski, donosząc, że O'ko­
ne koła urabiają przed sesją genew- lo 1.700 dezerterów należy do narodo­
ską odpowiednią atmosferę, nieprzy- wości niemieckiej. OstatniO' granicę 
chylną dla WIoch. Wszystkie tego m~ał przekt,'0czyć ta~że .większy od­
rodzaju wystąpienia publicysta ten. dz~a! włookl z . karabmam l maszynowe­
przypisuje czynnikom sankcjonistycz- mI l l'ęczneml. 
nym, które ponoszą odpowiedzialność Wszystkim tym pogłoskO'm i notat-
za upadek planu Laval-Hoare. kom, lansO'wanym szcz.ególnie w An-

L o n d y n (Tel. \V1.) \V prasie an- glji, rząd włoski stanowczo zaprzeczył. 
gielskiej utrzymują się nadal wiado-

Katastrofalne trzęsienie ziemi 
w Kolumbji 

Ogólna liczba Qfiar ludzki,eh waha się PQJni~dzy 250 a 300 
/ , 

B o g o t a (Kolumb.ia w Am. Pol.) 
(PAT.) TrzQsienie ziemi nawiedziło 
departament Narino. Ogólna liczba 
ofiar waha się pomiędzy 250 a 300, z 
czego 200 w miejscowości Balacoerra, 
gdzie obsuwająca się ziemia zasypała 
40 domów 12-metrową. warstwą. 

Inna lawina pogrzebała wczoraj o­
puszczonę. przez mieszkallców wioskę 

Zajścia wyborcze 
na Buk'owini1e 

B u kar e s z t. (P AT.) W departa­
mencie Suceava na Bukowinie w okrę­
gu wyborczym partji antysemickiej, w 
którym kandyduje prof. Conza, do­
szło do incydentów. Zwolennicy Con­
zy zaatakowali i poturbowali dwóch 
posłów, prowadzą.cych propagandę na 
rzecz kandydata partji narodowa­
chłopskiej. Aresztowano około 120 
osób. . 

Prezes "Sokolstwa" 
u 'generalnego ins'pektora 

sił zbrojnych 
War s z a w a (PAT). G-eneralny 

inspektor sił zbrojnYCh gen. dyw. 
Rydz-Śmigły przyjął we wtorek nowo­
wybranego prelZesa związku "Sokol­
stwa" polskiego płk. dyp!. w stanie 
spocz. Franciszka ArciszewlSkiego. 
Prezes Arciszewski przedstawił gen. 
Rydzowi-Śmigłemu dążenie "sokol­
stwa" polskiego do jak najlepszej 
współpracy z wojskiem nad wychowa­
niem Iizycznem i p'rzysp,osobieniem 
wojskowem "Sokołów". 

Zasy'panie 6 ,robotni'ków 
P a ryż. (Tel. wł.) Na północno­

zachodniem wybrzeżu Hiszpanji, w po­
bliżu La Coruna, z powodu osunięcia 
się ziemi, zasypanych zostało 6 robot­
ników. Zwłoki pięciu wydobyto wkrót­
ce, szósty natomiast z ciężkiemi obra­
żeniami odWieZiony został do szpitala. 

Długotrwale deszcze oraz silna bu­
rza i wichura, które nawiedziły wy­
brzeże Atlantyku, wyrządziły w pia­
skowcu na wybrzeżu, szczegÓlnie w po­
bliżu La Coruna, wielkie spustoszenie. 
Miejscami woda podmyła piaskowiec 
tak mocno, że w szeregu miejscach za-

. ' notowanQ dalsze osunięcia się ziemi. 

Ignag. 
Miasta Pinzon, Alban i Guatarilla 

są całkowicie zniszczone. 50 mie­
szkańców poniosło śmierć. Na rui­
nach żebrzą liczne dzieci, których ro­
dzice zginęli w katastrofie. 

Na drogach powstały wielkie roz­
padliny, co utrudnia akcję ratunkową. 
Wulkan Mallzano jest wciąż czynny. 

I S. O. S. z parowca "Cantin" 
Nowy Jork. (PAT.) Przyjęto tu 

sygnaly S. O. S. z parowca południo­
wo-amerykańskiego "Cantin", który 
stracił panowanie nad sterem. Licz­
ba załogi i podróżnych nieznana. Kil­
ka statków pospieszyłO na pomoc. 

Przed nowym a1akie'm lewicy 
na Lavala 

P a ryż. (Tel. wł.). W kolach poli­
tycznych duże zainteresO'wanie budzi 
pytanie, czy w izbie deputO'wanych doj­
dzie dO' dyskusji nad O'gólną polityką 
rządu, gdyż w czasie tej dyskusji do­
szłO'by prawdopodobnie do nO'wego ata­
ku lewicy na gabinet Lavala. LavalO'wi 
w związku z tern przypisuje się zamiar 
postawienia 'wO'tum zaufania. 

P a ryż (P AT). Dziś na posiedze­
niu rady ministrów pod przewodnic­
twem prezydenta Lebrun'a, :Uwal 
przedstawił połO'żenie międzynarodo-, 
Begnier - sytuację finansową., pod­
kreślają.c uchwalenie budżetu ~ 
izbę prud 1 stycznia 1936 r., min. Pie­
tri przedstawił stan rokowań na kon­
ferencji morsl<.iej w Londynie, a. w 
szczególności stanowiskO' delegacji ja.­
pońskiej. 

Paryż. (PAT.) Frakcja radyka­
łów w izbie deputowanych jednomyśl­
nie wybrała ponownie prezydjum w 
poprzednim składzie, a mianowicie 
Yvon Delbos - przewodniczf!.cy, Cam­
pinchi, Perfetti, Raude, Rene Richard 
- wiceprzewodniczący. 

Socjaliści (s. f. i. o.) na zebraniu 
frakcyjnem nie pOWzięli żadnej uchwa­
ły o stanowisku, jakie zajmf!. w czwar­
tek w izbie. 

Grupa "unji socjalistycznej" posta­
nowiła domagać się natychmiastowej 
dyskusji o interpelacjach do rządu i 
wyznaczyła. jako. DlÓWOO:w, Dea.t'a. 
Lafae'a,., .. 
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Amb. Wioch U min. Becka 
War s z a w a. (Tel. wt.) Minister 

Beck przyjął we wtorek ambasadora 
włoskiego, Bastianiego. (w) 

Nowy senator 
War s z a w a. ,(Tel. ,"vł.) Według 

obiegają;cych pogłosek, mający ustąpić 
szef kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzplitej Świerzowski będzie miano­
wany senatoT~m. Mantlat Mnatora 
wakuje po rezygnacji wojewody· $wi­
talskiego. (w) 

Minist'rowie holenderscy 
u Prezydenta .. 

'Warszawa (PAT). P. Prezydent 
R. P. przyją.ł dziś w południe p!l"Zeby­
wają.cych w Warszawie ministrów ho­
lenderskich Geliss-ena i Deckersa w o­
becności posła ho[enderski-ego w War­
szawie Cal'st-ena oraz posła polskiego 
w Hadze Babińskiego. 

N.ad morzem mróz 
P u c k. (PAT.) Niezwykle krótkO"" 

trwałą była ostatnia burza na morzu 
polskiem, która, jak donosiliśmy, po: 
łączona była z opadem deszczowym l 
śnieżnym. Wiatr zmienił kieL')lll1ek na 
południowo-zachodni, a tern samem 
cały impet burzy zmalał. Obecnie jest 
lekki mróz, co sprzyja pracom ryba­
ków przybrzeżnych na półwyspie bel-
skim. L,.. 

Ki'pling 
ma wrlJód w żołądku 

L o n d y n. (P AT.) Lekarze stwier­
dzili, że powodem ciężkiej choroby Ru­
dyarda Kiplinga jest wrzód w żołąd­
ku. Noc chory spędził względnie Sp?­
kojnie. Stan jego zdrowia pozostaje 
bez zmiany. 

Ciągnienie loterji 
'V a r s z a w a (Tel. wł.) W wtorko­

wem ciągnieniu Loterji Państwowej 
większe wygrane padły na następujące 
n-ry (bez gwarancji): 

30 tys. zł na n-r: 21426. 
Po io tys. zł na n-ry: 47087, 84093. 

110132, 111249, 130049, 46768, 54533, 
137516,172963, 186121. 

Po 5 tys. zł na n-ry: 50345, 106893, 
161344, 179231, 68389, 137622, 140628. 
157779, 159716. 

Po 2 tys. zł na n-ry: 860'5, 17561, 
22541, 32410, 41673, 45285, 47551, 67540, 
102417, 111124, 132203, 135752, 135839, 
140626, 160607, 163952, 167137, 189833, 
5334, 26959, 32575, 32810, 62272, 78562-
88056, 96491'. 124201, 129403, 133138, 
136001, 139056, 157900, 174172, 181867, 
191662, 193284. (w) 

Sędz'tnwie pnstawią 
1956 pytań 

- I 

P a ryż. (Tel. wł.) Proces Stawi­
skiego dobiega końca. Obecnie trwają. 
przemówienia obr0l1ców. Do wysłucha­
nia pozostało jeszcze sześć przen1ó­
wie11. 'Wskutek przeciągania się pro'­
cesu jeden z sQclziów kompletu sądzą­
cego, który w międzyczasie przekro­
czył granicę wieku, musiał ustą.pić 
i nie bierze udziału w po,siedzeniach 
sądu. ZakOllczenia przewodu sądowe­
go oczekuje się w czwartek, a najpóź­
niej w pjątek po południu. 

Sędziowie przysięgli będą. musieli 
odpowiedzieć na ogółem aż 1956 pytalI, 
wslmtek czego wyrok spodziewany 
jest naj prędzej w sobotę wieczorem. 

,y Saarbruecken w drodze na . uroczy"' 
stQŚĆ chorągwi hitlel'O'wskiej uległ kata.­
strofie autobus z 40 sz:turmo\\·cami. 'Vsku­
tek popsucia się hamulca wóz wjechał na. 
wystające schody domu. Wielu jadących 
wypadło ill'a ulicę, odnosząc ciężkie obraże­
nia. Siedem osób odstawiono do szpitala, 12 
lżej rannych opatrzon'o na miejscu. 

* Wydrutki Anglji w związku z pogoto-
wiem woje.nnem ·na Morzu Śróclziemnem i 
sWSQlVVllJniem sa:nkcy j przeciwwJ.oskich wy­
illOSZą miUjQn tuo'1ów szterlingów tygO'dni·o­
wo (Ok. 26 milj. zł). 

* Z Bud·apesztu dOI1J{),szą dzienniki, te na 
tle poważnych nieporozumień, \"ynildych 
mif:dzy wybitnymi przywódcami węgier­
Skiego stTcmrnictwa legitymistów, dosz!o do 
całego SlZea-egu pojedynków. \V pa1'U wy­
padkach odnieśli przeciwnicy ciężkie OMii­
żOOlia. 

* Jedyny z powstałych P'l'zy tyciu uczest­
ników ka'tastroty samolotu "City ot Cha'r­
tum" pilQt Wilso,n zeznał, że w chwili gdy 
samQllot znajdował się na wysokości 200 
ID nad mOł'zem, przestały dziafać równo­
cześnie wszystkie sHniki. Wilson próbowa!t 
d{)'k,ona.ć pirlZymuS<lwego ląCJOwania, wygo.., 
kość jeclina.k nie JlO"llWOIlila lIlA to, 



13 stycznia 
, W sejmowej komisji budżetowej 
zaczęto mówić o dziennikarzach. Dziw­
na to r~ecz, że dziennikarze piszą o 
wszystl{lem, tylko o sobie nic. Zabie-

. gają o rozmaite kwest je, przepro\\ a(1za­
ją r.óżne spra \\y, przypJlnowują rozwią,­
~al1la pe\\nycl zaga",niel1, a nie umie­
Ją zdobyć dla siebie zabezpieczenia 
swoich praw. Na\\' olując do nieustan­
nej organizacji społeczel1stwa, pl'zeu­
stawiają. najbardziej rnoże zpośród za­
wodów umysło\\ ych anarchiczny ele­
ment; ustępują. chyba tylko aktorom. 
Indywidualiści z racji zawodu i uta­
lentowania nie umieją wprząc sit;) w 
ram.y ścisł{'j organizacji, któraby po­
traflła wywalczyć silną pozycję dla 
zawodu dziennikarskiego. 

A tymczasem dziennikarz zabezpie­
czenia nie posiada, nie ma zaopatrze­
~i~ na starość I10za ZUP'em, a a jak­
Ilez CZ(?sto zdarzają się wypadki, że po 
śmierci rodzina nie ma nawet na po­
grzeb!. .. 

* 
Pal'lstW\l., które powstały lub roz-

winęły się po wojnie, zajęły się gorli­
wie dziennikarzami. Zajęły sit;) nimi 
przedewszystkiem pallstwa młode, \V 
CzeChOSłowacji, we wszystkich pań­
stwach bałtyckich, w Jugosławji, orga­
nizacje dziennikarskie otrzymały ze 
strony skarbu świadczenia, które wy­
raziły się w postaci domów, gdzie star­
si weteram otrzymać mogli przytuli­
sko, lub też w postaci fundacyj, umoż­
liwiającej dziennikarzom uzyskanie 
renty. Pod tym względem sprawę po­
sunięto szczególnie w Czecho,słowacji, 
gdzie po osiągniQciu pewnego wieku 
lub też po przepracowaniu pewnej ilo­
ści lat w zawodzie dziennikarskim 
można było zyskać emeryturę dzienni­
karską. 

* 
W Polsce w czasie niewoli trakto-

wano dziennikarstwo, jak wogóle stan 
pisarski, jako pewnego rodzaju misję. 
Jeszcze dzisiaj w dzielnicy zachodniej 
dziennikarz musi być równocześnie 
działaczem społecznym To samo po­
zostało również na wychodźtWie, gdzie 
prasa jest jednym z najpoważniej zych 
czynników utrzymywania i pogłębia­
nia polskości. Rola dziennikarstwa w 
odbudowaniu pailstwa była po c z.es na. 

Ile zasługi położyła prasa około 
~'Ycic:st\\'a 1920 r., o tern wie każdy z 
odpowiedZialnych wówczas wojsko­
wych, każdy członek ówczesnego rzą­
du, ale bezsporny ten fakt prz.emilczeli 
wszyscy historycy tego przełomu. Czy 
mamy wspominać o oddziaływaniu 
prasy w okresie wprowadzenia po()ilskie­
go pieniądza. 

\V . porównaniu z prasami innych 
państw - polska należy do tych, które 
najwyżej dzierżą. swą godność, są naj­
bardziej odpOwiedzialne i oddane spra­
wie publicznej, a jednocześnie najbar­
dziej bezinteresowne. Równocześnie są 
najbardZiej przez czynniki oficjalne i 
społeczne - zapoznane, niedoceniane 
lub, co gorsza - potępiane. 

Zato może niema nigdzie tak wiel­
kiego odsetku dzienikarzy, którzyby 
mogli w sumieniu swojem powiedzieć, 
rl:e dobrze spełnilł swój obowią.zek. A to 
jest dla nich wewnętrznie najWiększą 
nagrodą.. 

* 
Czynniki oficjalne ostatnich lat 9 

byłyby w Polsce wobec dziennikarstwa 
nastrojone bardw ozięble. Czynnik 
decydujący był usposobiony nieżxczli­
wie. Wielu premjerów odnosiło się tak 
samo. Notorycznie jest znany nieprzy­
chylny stosunek b. premjera Sławka 
do prasy. W roku ub. pozbawiono 
dziennikarzy stypendjów dziennikar­
skich, ustanowionych przed laty 10 
wskutek zabiegów o\vczesnego posła 
Rymara. Czy to się da i kiedyodro­
bić? .... 

* 
Piszący te słowa miał sposobność 

przed paru laty zetknąć się z szerszem 
gronem dziennika!rzy i pisarzy w jed­
nej z dzielnic zachodnich. Spotkał tam 
pewnego pisarza. Sędziwy nestor 
dziennikarstwa żył w ciękich warun­
kach materjalnych. Niktby nie powie­
dział, że ten człowiek odegrał bardzo 
doniosłą. rolę w walce z niemczyznę.. 
Drukował powieści, drukował elemen­
tarze. budził polskOŚĆ i pocllrzymywał 
wiarę w naj cięższych czasach napO'rU 
niemieckiego. Przesiedział łącznie do­
brych ldlka lat w więzieniu. 

Ziściły się nakoniec jego marzenia. 
Przyszła Polska, o którą walczył. Czy 
azna.no jego Pl"&Cłt ~ m..a Jabezpieozo. 

N"umer '12 iJRF.Dow~rK, czwarteK, dnIa 16 stycznia '1936 = ~tron!l ~ . 

ną starość? Żyje do dzisiaj w nędzy, 
uznany już za emeryta, którego się 
trzyma ... z łaski. A starania o nadanie 
mu odznaczenia "Polski Odrodzonej" 
nie znalazły tam, gdzie należy - apro­
baty. 

Doprawdy w istniejących warun­
kach wartoby, by dziennikarze trochQ 
pomyśleli o sobie i o swych rodzinach, 
zwła~zcza o tej chwili, kiedy już ich 
nie stanie. 

WAR SZA WIANIN 

III 

Prowokacyjny alarm lydów 
z Kryłowa 

Zalotcm'c sp6Icl~ielc~cj 111acóu'/d ]I o ls f.>i ej n(f~YU'~(.j({ Żydzi 
hc('({ antyl.lydowsl.:({ ; ż({tla.1f{ interwell{'.ii u'la,l.-:t 

Żargonowy "Hajnt" z dnia 14 b. m. 
donosi, co nastQpuj.e: 

"Otrzymaliśmy a.larmujący list z 
Kryłowa. po,,'. hrubieszo\\'ski. \V mia-

Z oślej łąki 

stcczku lem mieszka około 2G żydow­
skich rodzin, samych drobnych han­
dlarzy, którzy żyją w największej nę­
dzy. Od dłuższego czasu rOZWija tam 

.,Bomby" nad Abisynią! 

\\-yp!..!(h bomr .. y p, i!~ed, f!C l.JĄ;~~'i C,e~ WO!le;J'j 
~~''' ·rn'J.. 

piel' cierpliwy, ale . .fotki" nit:! za\\ sz~ 
się udają... Oto przykład. 

niebezpieczną, judzącą agitację niej. 
Kalinowski, nauczyciel miejscowej 
szkoły powszechnej. Pedagog ten pro­
wadzi podjudzanie w szkole, doprowa­
dzając do tcg'o, że polskie dzieci szyka­
nują i maltretują swych żydowskich 
kolegów. Prowadzi też agitację po­
między miejscowymi wieśniakami, 
którzy przybywają do miasteczka na 
targi. Agitacja ta doprowadza często 
do bójek z Żydami." 

,,\V związku z tern, nastąpiło uro­
czyste otwarcie chrześcijal'lskiej koo­
peratywy, co nastąpiło również dzięki 
inicjatywię żydożerczego pe,dagoga, a.­
by wyl'\Yać handel z rąk żydowskich. 
11iejscowy proboszcz wyglosił przytem 
bl'zydlw-jadowitą mowę w bojowym 
stylu i wezwał zebranych do przedsię­
brania wszell~ich środków, aby zmusić 
Żydów do ucieczki do Paleslyny". 

.,Mowa zostala przyjQta przez ze­
branych wieśniaków okrzykiem: 
,,~iech żyją wszyscy, którzy życzą kOll­
ea Żydom!" 

"Żydzi w miasteczku żyją w nieu­
stan nej tr\\'ocLze." 

List kOl1czy się apelem, do żydow­
skich działaczy społecznych i koła po­
słów, aby interwenjo"'ały u władz 
\"'yższych, i zażą,dały zakollczenia "ży­
dowskiej hccy w I(ryłowie." 

Pod listem podpisali się przedsta.­
wiciele "Mizrachi", "Poalej-Siou", .,Be­
taro", "Keren-Kimet"' i innych organi­
zacyj w l{ry!mvic. 

Bezczelność żydowska przechodzi 
wszelkie granice! A wiQc utworzenie 
chrześcijal'lskiej polskiej kooperatywy, 
celem samoobrony przed zalewem se­
mickim - nazy\yają oni "antyżydow­
ską hecą" i żądają interwenjowania u 
władz wyższych! Chyba "oIno Pola­
kom na swej ziemi tworzyć wła.sne 
placówl{i handlowe i twonyć zdrową 
konkurencję przeciw żydowskim ge­
szefciarzom, którzy bogacą się na 
krzywdzie biednYCh wieśniaków. A z 
tą. ,.~krajną nędzą 26 rodzin drobnych 
handlarzy żydowskiCh" to kłam­
stwo. które czuć na cztery mile. Bo 
jakże: 26 rodzin - t"'orzy cztery wiel­
kie organizacje żydowskie - "i inne", 
których deleg-ari podpisują się pod li­
stem? - I rodzin więcej i Żydów za 
dużo musi posin dać l{ryłó\v, sl«)!I'O się 
tam za: nich tak encrgicznie biorą· 

Działalności zaś dzielnych Kryło­
wian wyra~amy swe pełne uznanie! 

Skazanie komunistów 

Abisynja jest nie\Yyczerpanym te­
matem dla wszelkieg-o autoramentu 
publicystów, dzicnnikarzy i fotorepor­
terów. "Na g-l'and(' fahrykuje się 
wszelkie "kaczki" i "bomby" - byle 
jak najwi<;,cej knd.. . Agcncja Reute­
ra robi ,to celowo. ahy ll'iprawiedliwić 
angielską politykę przeciwko Wło­
chom, a pospolita brać "czerwoniacl{a" 
goni za sens'acją, oczywiście o ile da­
ny ooobnik nie jest wyznania mniej­
szościowego, bo wtedy odgrywa rów­
nież dużą. rolę solidarność rasowa 
trzeba przecie bronić ryczącego "lwa 
ludy" i potomków króla Salomona 
(wprawdzie cokolwiek z lewej ręki, 
lecz zawsze potomków) ... 

Faszc<ruje się tedy szpalty okropno­
ściami. 

Tak uśmiercono 9 szwedzkich leka­
rzy, aż sam ambasador króla Gusta­
wa musiał potem prostować gorliw­
ców. Wiadomości takie fabrykuje się 
oczy\\"iście "domowym" sposobem. • a­
przykład Feliks baron Dangiel przez 
imaginację pojechał na koronację i ob­
:,:zernie w "Asie" rozpis.ał się o swych 
przewagach łowieckich w Abisynji, 
łódzki "Express" ma na wszystkich 
frontach Własnych koresponden­
tów (?!)... G()rzej z fotografjami; pa-

Tego samego llnia \\' "Dobrym \Vie­
ct:orze" i \\' żyuO\\ skim "i\ai." .) III Prze· 
glądzie" poja\\ iły się niemal iUClltycz­
ne zdjęcia l'zekomo bombardowanego 
ablsylH;kiego szpitala ,.Kant". Odrazu 
rzuca si~ \\. oczy w tem samem 
miejscu dwa różne wybUChy, przyczem 
jedno ze zdjeć jest poprostu zrobione 
z płonącej dymnej świecy, a drugie ... 
Czy to tak trudnio założyć w piasek W i l n o. (TeL wł.) Sąd okręgowy 
odrobinę trotylu lub zgola kapslę dy- ogłosił wyrok yr procesie komunistycz­
namito\yą L zrobić "bombę" dzienni- nym studentów i asystentów uniwer­
karską! W każdym razie architektu- syte tu Stef. Batorego. Zostali skazani 
ra domu wyraźnie wskazuje na to, że asystent Jan Druto na 5 lat więzienia 
zdjQcie robiono nie w Abisynji, lecz oraz utratę praw obywatelskich na lat 
gdzieś w Europie. Ot poprosLu wybra- 8, student Lipszyc na 3 lata i utratę 
li jakąś kamicniczkę i spreparowali praw obywatelskich na Jat 5, student 
"okropność" na obstalunek. Nie wy- Smala na 3 lata i utratę praw obywa­
kluczone również, że jest to zgoła mOl1- telskich na lat 5. '~lszystkich skaza­
taż ta spokojna gałązka, to samo po- nych natychmiast aresztowano. 
ł~żenie ~lagi... W każdym razie zdję- Studentka Marja Dziewicka, stu­
cle pOW1l1l10 było być dokonane z od- denci Urbanowicz i S:t.czek.ało asysten­
ległoś ci kilku metrów" t:u zaś, wybuch ci Pietruszewicz i Około\Vi~z, absol­
b0!llby, fotogra.f S,po~oJ.n!e o kilka me- wentka Irena Dziewicka, mgr. pra,,: 
trow fotografUje L., zy)e.... Jf.'d1rychowski oraz asystent Stacheckl 

A potem żydowska pras? wścieka I zostali uniewinnieni. Obie strony ape­
się, że Włosi demaskuję. żydowską lują. (w) 
międzynarodówkę!? ... 

"Sanacia" łódzka robi "ru III 
" 

Podstępna wal'ka ze Stronni ctwem Narodowem w Łodzi 
L ó d ź, 14 stycznia. Uświado()imienie polityczne w szere-

System rozbijania stronnictw opo- gach Obozu NaJrOdowego posunęło się 
zycyjnych przez "sanację", w drodze jednak w tym ClZill.sie d81leko, tak, że i 
tworzenia rozłamo!wych grup w up.a- ten manewr nie udał się. O;statnio 
trzonem stronnictwie przez "rwkomo znowu niejaki Pietrzycki wraz z b. 
nieza.dowolonych", w gruncie zaś rz.e- członkiem Obozu Nar. Piotrowskim 
czy płatnych agentów "sanacji", jest stworzyli "Nar()dowe Stronnictwo Spo­
powszechnie znany, Na terenie Lo- łeczne", wydając napastliwie oszczer­
dzi ataki ,,sanaeji" szły głównie w kie- czy tygodniczek "Łódzki Głos Narodo­
runku Stronnict\V'a Narodowego, a to wy" (?). Cała akcja d'Ziała się w cza­
z racji żywiołowego wprost wzrostu sie ostatnich wyborów sejmOWYCh i to 
szeregów Stronnictwa, 00 niepokoiło przeW!aŻnie za pieniądze pewnego po­
działaczy pll"o.l'1Ządowych. sła, który wyłOŻYł na ten cel kilka-

Początkowo stworzono "Narodowe dziesiąt tysięcy złotych (z czyjej kasy 
Kluby Robotnieze", które jednak już niewiadoIllJO). 
na wstępie zostały zdemaskowane ja- Lecz i ta akcja zakończyła się i to 
ko przybudówka "M-uacyjna" i dlatego brurdzo niepomyŚlInie" bo lrompromit:&­
nie mogły odegrać roli przez twórców cją zarówno organizatorów, jak i ich 
im p:nzezn ac zo 11 ej. protektora, który dO'brał oobie takich 

To też wkrótc-e potem grupa nieza- współpracowników. PiotrolWski za o­
dowolonych stworzyła "Klub N arodo- szczerstwa skazany został na. are9l'Lt, a 
wy im. Hallera", głaszają·c powszech- PietJrzy:ckiemu zabroniono wydawania. 
.nie, że rozłam nastąpił w pełni i że j Ogz. czerczego Pis.ma. 
właśnie klub nowopowst.ały jest wy- Zdawałoby się, że po trIu nieror­
łą,cwym reprezentantem idei na.t:odo- tunnych atakach "sanacja", obecnie 
wed ~tałoona. w P;OS~16ki~ ~ 

nla regjonowe, ZlI'ezygnuje z pO'dob­
nych wystąpieil. Rachuby te jednak 0-

kazują się mylne, gdyż, jak się dowia.­
dujemy, niejaki Popławski znów roz­
począł przy udziale kilku pomocników 
i cichem p.oparciu pewnych panów 
posłów arganizowanie Niezależnego 
Klubu Narodowego. (Znowu narodo­
wy!) NKN został już zalegalizowany 
przez władze. Tym razem organizato­
rzy w najd!I'obniejszych szczegółach 
staraję. się skopjować strukturę orga.­
nizacyjną Stronnictwa N aJrodowego i 
tw()rzą sekcje młodzieży, sekcje kobie­
ce i t. d. Jak zakO11CZY się ten nowy 
"atak" nietrudno przewidlZieć; wnio­
skuję.c z dotychc:zJaSQ'WYch ,.,sukcesów", 
jakie ()rganizatorzy już odnieśli, gro­
mruizą.e około 10 starszych i 40 młod'" 
szych członków, wyniki będę. podobne 
do poprzednich. 

W'k()ńcu nie można także przemil­
czeć ciekawego objawu, jaki łą.cznie z 
pojawieniem się coraz to nowych 
g!"U\P organtz.atorów daje się zaobser­
~ Oqpmiza"łloJr1tj l'He'należnie od 
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sum, otrzymywanych "z boku", po ci­
chu, zbierają również pieniądze na li­
sty, a ponieważ suchotnicze te twory 
organizacyjne giną w początkach swe­
go żywota, przeto niema żadnych k0-
miSYj rewizyjnYCh czy innych, któreby 
mogły sPTawdzić na co zebrane pienią­
dze wydatkowano. \Vygląda więc ten 
system na proste wyłudzanie grosza 
od Obywateli i ,,,ładze winny zaintere­
so.wać się bliżej osobami i działalno­
ścią nowych działaczy, którzy poja­
wiają się na arenie publicznej, jak 
grzyby po deszczu i równie szybko gi­
ną, 'pozostawiając po sobie ll'ieprzy­
jemny zapaszek. (k) 

Ueszcze de'lOOI1stracje anty­
żydowskie w Andrychowie 

jemy obecnie szczegółowe informaeje I czem rozeszli się do domów. 
naszego kO'l'espondenta bielskiego, \V ub. wtorek zaś członkowie Str. 
który najkategoryczniej prostuje do- Narod. na odbywają·cym się jarmar­
niesienia i instynuacje prasy żydow- ku wskazywali ludności polskiej chrze­
sko-"sanacyjnej", rozpisują.cej się na ścija11skie ~kłady i stragany oraz u­
temat "demonstracji" szeroko ~ infor- świadamiali ludność, które składy 
mującej, jakoby aresztowani i reszta i stragany s~ żydowskie. W związku 
uczestników zajść dopuszczali się z tern policja aresztowała około 20 o­
gwałtów i rabunków na ludności ży- sób, pochodzących z Targanic, Brze­
dowskiej przy pomocy rozmaitej bro· zinki, Puszczy, Trzonki i Porąbki. 
ni. Doniesienia te są od a do zet kłam- Areosztowani są: Jan Duma, Ludwik 
liwe. Sleziak, Rudolf Konior, Jan Legut, 

Szczegółowe informacje naszego Jan Błachut, Jan Targosz, Józef Ml­
korespondenta stwierdzają, iż w dniu Chcrda, Gustaw Nalborczyk, Józef 
3 b. m. w zwiazku z aresztowaniem Handergki, Janosz Hipolit, Jan !{o­
jednego z członl<ów S. N. zebrał się cemba, Jan Kielijan, Czesław Ogórek, 
tłum, liczący kilkaset osób, który de- SŁanisław Bizon, Jan Kaczmarczyk, 
monstrował w obronie aresztowanego Franciszel, Kaczmarczyk, Józef Ga­
członka. Aresztowany został wypu- siński, '''ładysław Mrzygłód, Józef 
szczany na wolność. 'Yówczas zebrani Kurzyniec, Katarzyna Gasi'l1ska. Are­
udali się do kościoła parafjalnego sztowanych osadzono w wi~zieniu 
i tam, po odśpiewaniu kilku pieśni karno-śledczem są.du okręgowego w 

. B i e l s k o, 14. 1. Za pismami ży- religijnych i patrjotycznych, złożyli Wadowicach. Obrony a:'esztowanych 
dowskiemi donosiliśmy już o zaj- ślubowanie, że nie przekroczą progu podjął się znany adwokat, dr. Józef 
ściach antyżydowskich na terenie An-l żydowskiego sklepu i będą. walczyć Q. Majka z \Vadowic. 
drychowa. W związku z tern otrzymu- zwycięstwo w sprawie narodowej, po- ---

Programowe przel11ÓW'ienia i fakty 

Gdzie społeczeństwo? 
Na jakim terenie ma się w'yrażat wspÓłpraca społeczellstwa w walce z kryzysem 

gospodarczym? 
Nową I<onstytucję przedstawiali jej 

twórcy jako kontrakt sp()łeczny, oparty 
na nastp,pującej zasadzie: 

Nrajwyisza władza w paIlstwie nie 
może być przedmiotem nieustających 
walk, tocUlcych się w łonie spoleczell­
stwa, pOd·zie.lonego na stro.nnictwa p()li­
tyczne. Władzę tę należy ustalić i skon­
centrować w urzędzie i o30bie Prezy­
denta Rzeezyposp()litej, a s.poleezeńst\Ąo 
- poza wyborami sejmowemi i ewen­
tualnym plebiscytem prezydenckim -
bĘ'dzie powołane do udziału w życiu pu­
blicznem za poored'llictwem instytucyj 
samorUldowych, na których skład i 
dZIałalność będzie mogło w realny spo­
Sób wpływać. 

Potwierdzeniem tej zasady i obietni­
ćy jest artykuł 4 nowej konstytucji, któ­
ry pozwolimy sobie w cało.ści przyto­
czyć: 

,,~7 ramach Państwa i w oparciu o nie 
kształtuje się tycie społeczeilstwa. 

"Państwo zapewnia mu swobodny roz­
wój, a gdy tego dobro powszechne wy­
maga, nadaje mu kierunek lub normuje 
jego warunki. 

"Państwo powoła samorząd terytorja.l­
ny i gospodarczy do udziału w wykony­
waniu zadań tycia zbiorowego". 

Na tym ogólnym przepisie, wchodzą­
cym w skład! słynnego "dekalogu". zbu­
dowane zostały artykuły 75 i 76. nowej 
konstytucji, zakTeślajace dooć szerokie 
ramy dlziałalności obydwóch katego.ryj 
samorządu. 

Obecnie odbywa się wprowadzanie 
w życie nowej konstytl\1cji, przyczem 
"twórcy jej i zwolennicy bardzo wyra­
źnie zaznaczają., że o Ue dawną, marco­
wą, konstJtucję reżim pomajowy trakto­
wał jako prawne "malum nece.s.sarium" 
i stosował 00 niej własną., pOmniejsza­
jąca interpretację, - o tyle konstytucja 
kwietniowa ma być Z'Tealizowana w ca­
łej pełni nietylko formalnie, ale i mery­
tory'Cznie. 

Kiedy w październiku ,przyszedł rząd 
'PP· Kościałkowskiego i Kwiat.kowskie­
go, którzy w programowych przemówie­
niach oardro mocno pOdkreślali swoją 
chęć i g-otowość współ.p-racy ze spol.e­
czeństwem, można było przypuszczać, 
że rząd ten nada inną treść przepisom 
konstytucji. traktującym o samorządzie 
terytorialnym i gospodarcz:\'m. aniżeli 
to uczynił rząd p. Sławka w stosunku 
do zawartych w tejże konstytucji zasad 
sejmowego pra'vva wyborczego. 

DotrchcZl3.sowa praktyka nie potwier­
dziła tych przy,puszCZel1. Przed nowym 
rokiem wydane zostało zarządzenie, 
przedłużające na dalszy okres półroczny 
rządy komisarskie w Lod1zi, czyli pozba­
wiające na ten czas ludność tego mia­
sta przysłu,ą;ującego jej z mocy konsty­
tucji ,.udziału w wykonywaniu zadalI 
życia zbiorowego". Ostatnie zaś dni 
przynosządJwie nader znamienne wia­
domości z tej samej dziedziny. 

Ministerstwo o.pieki społecznej opra­
cowało ostatecznie oddawna zapowiada­
nv projekt ustaw~' o izbach ,pTacy i pod­
dało go pod rozpatrzenie specjalnej kon­
ferencji, w której wzięli udział rzeczo­
zna.wcy, byli ministrowie tegO resortu 

i przedstawiciele związków zawodo­
wych. Ocenili oni przedłożony sobie 
projekt bardzo kryt~'cznie. Uznano, że 
kompetencje izb, pra\\o wyl:;.orcze i nad­
z6r pall,gtwOWY są ujęte w projekcie w 
sposób. dający sPo.leczeIlstwu nader ni­
kły wpływ na tę nową formę samorzą­
du gOSpOdarczego. Przedstawiciele 
związków zapowiedzieli wręcz, że pra­
cownicy w takich izbach wOg'óle nie we­
zmą udziału. Projekt pOszedł wo.bec te­
go do dalszych studjów i - jak twier­
dzą. wtajemniczeni - sprawa izb pracy 
jest na dłuższy czas pogrzebana 

Przykład drugi. Warszawa od bli­
sko. dwóch lat pozbawiona jest samorza­
du miejskiego - i to. nietylko faktycz­
nie. ale i prawnie. termin ur7.ed<w,·a­
nia obecnego zarządu tymczasowe,2'o. 
mija 31 marca b r Zd,a\,'ałobv się, że 
czas już ostatni, aby spoleczeństwu sto-

Iky przywrócić jego - skromnd zresztą 
- u,prawnienia w zakresie samorządu. 
Tymczasem prasa ,.sańacyjna" donosi, 
że urzędowanie komisarskiego. zarządu 
ma b.\'ć ustawowo przedłużone. ponie­
waż nie jest zupełnie jeszcze gotowy 
projekt nowego ustroju sto.licy, według 
ktÓl'elro prezydent miasta nie będzie wo­
g-óle wybierany. lecz mianowany. 

Niepotrzebne tu sa wszelkie ko.men­
tarzl'. Zastą.pi je w zupełności pytanie: 
Skoro odrna\\'ia się społeczeństwu za­
,l<waranto.\\an.rch UlU przez l\OnstyŁucję 
praw samorządu. to jak właściwie ina­
czei to społeczeństwo ma pracować dla 
"życia zbio.rowego"? 

Na jakim wogóle terenie ma siC;' wy­
rażaĆ współpraca społeczellstwa w wal­
ce z krvzvsem gosP<>darczym. do której 
to. współpracy tak apelują szefowie 
obecnego rządu? M. K. 

7 lotników japońskich 
zginęło w jeziorze 

L o n d y n. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Tokio, \"e wlorek wydarzyła się na 
jeziorze Kasimigaura straszna kata­
strofa, w czasie której zginęło siedmiu 
lotników japollskich. 

Wybrali się oni na przejażdżkę 
przez jezioro na łodzi motorowej. \V 
pewnej chwili łódź przewróciła się, a 
wszyscy pasażerowic wpadli dO wody. 

Ci'ężka porażka Rana 
Nowy Jork (PAT). W Nowym 

Jorku odbył się mecz bokserski pomię­
dzy bokserem amerykańskim Paulem 
CortlYl1 "em a znanym bokserem pol­
skim Edwal'dem Ranem. Mecz zakoń­
czył się ciężką porażką Rana., który 
prrzegrał w 4-{}j rundzie przez k. o. tech­
niczny. 

Dyrektor filmu 
ustala rekord lotniczy 

N o w y Jor k (PAT). Donoszą. z 
Newarku, stan New Jersey: Dyrektor 
przedsiębio.rstwa filmowego w Holly­
wood Howard Hughes ustalił no.wy re­
kord lotu transkontynentalnego, prze­
bywając przestrzeil z Los Angelos do 
Noewarku w cil;!gu 9 godz. 27 min. 10 
sek. Poprrr-oCdn i rekord, ustalony w r. 
1934;, wynosił 10 godz. 2 min. 

Kontyngenty 
paszportów ulgowych 

War s z a w a. (Tel. wł.) Ministe­
rjum skarbu p'rzydzieliło nowe kon­
tyngenty paszportów ulgowych dla tu­
ryslów na rok 1936. Paszporty będą. 
wystawione do Austrj i, Czechosłowa­
cji, \Yęgier i Jugosławji na zasn.dzie 
umów kompensacyjnych. Kontyngent 
paszportowy do Czechosłowacji wy­
niesie w tym roku 5..000 dowodQw. ze.. 
granicznych. (wl !-

Mimo energicznych poszukiwań przez 
złożony ze stu marynarzy oddział ra­
towniczy nie zdołano odnaleźć ich 
zwłok. 

Jcr-i(}ro Kasimugaura położone jest 
na północny zachód od stolicy Japonji. 
Lotnicy należeli do oddziału lotnicze­
go, st.!Lcjonowanego przy marynarce 
w pobliżu jeziora. 

Miljonowy zapis 
War s 2' a w a. (Tel. wt.) Zmarły 

niedawno głośny aktor filmowy John 
Gilbert zapisał majątek, wynoszący ok. 
miljona dolarów, Grecie Garbo, w któ­
rej się nieustannie kochał, będąc już 
czterokrotnie żonatym. 

Samobójstwo b. dygnitarza 
War s z a w a. (Tel. wł.) Duńska 

prasa donosi z Berlina o samobójstwie 
b. szefa propagandy narodo.wo-socja­
listycznej Wexungena w R7.eszy. Zo­
stał o.n usunięty za zdradę stanu przez 
Goebbelsa i aresztowany. 

Goebbels nie chciał robić skandalu, 
wskutek czego zaproponowano Wexun­
genowi, aby sam pozbawił się życia i 
dostarczono mu do celi rewolwer. (w) 

Nagły z~ wybitnego 
architekta po1skiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) We wto­
rek rano zasłabł nagle, jadQ.c taksów­
ką do komisarjatu rządu, znany archi­
tekt, pro!. politechniki warszawskiej, 
inż. Czesław Przybylski. Przewieziony 
do komisarjatu p<>licji, Przybyl ki za­
kończył życie. T\Yórca wielu pięknYCh 
gmachów w ostatniern Z5-leciu m. 
in. gmachów "Teatru Polskiego" i 
"Narodowego" miał wybitną kartę w 
dziejaCh polskiej architekt\ll"Y. Prze-
żył lat 55. (wl . 

Co przyniesie nam rok 1936? 
o teru powie prof. 

FOADY. fenome­
nalny rzaclko spoty­
kany jasnowidz. 
znany sZf'roko i ce­
niony dla swych 
niezwyklych zdolno­
ści zagranicą Arab 
z Trypolisu, kt6r~­
go Pr7ll.'pow;er/nie 
na rok 1nai i 10:\;) 
spt>lnily sie co do 
joty. 

Prof. FOADY 
pl'agni~ obecnie. z 
okazji swego 6-let­
niego pobytu w 
Polsce i z wdziecz­
ności za serdeczną 
tu g()śr' nc. pod zie­
lić si , z czytt>lnika­
mi pisma (zaintere-
$()wanemiJ swoim .. 
nadzwyczajnym darem przewI.dYW30l8 przy­
szlości i 2()-letnLm doświadczenj(~m. ze~rant>m 
we w"zystkich ('zę~ciach świata i got6w Jest .po­
sto. wić horoskopy i prognozy na r. 1Q36 kazde­
mu i w d()uatkt:' bezplatnie. 

Ustalony Pl'zez prof. FOADY ho.r06kO'P J?& 
T. 1IJ3fj wyjaśn; i poradz' każdemu Jak .na.lez~ 
postf\P;ć. aby przynieść korzyść dla s,leble 1 
swoich najbliższych i co należy uczymć, 8bT 
un:kmlc szkorjy w interesach h !I:1 d 1., tralU!8k­
cjach finnns .. w sprawach 060blStych rodZInY. 
os6b ukochanych etc. 

Prof. FOADY żądane horoskopy przysylać 
b<:dzie tylko do dnia 5-1;\'0. lutego .1936 r. !>ezplat­
nie - po tym termmle bedzle obOWiązywać 
normalna taryfa. 

Co trzeba zrobiĆ? Należy na ulaczonym ku­
ponie wypisać imie i nll;zwisko. dziefl i TO~ 
uror,lz.. doklarJn v adres I wraz z znacz.kaIDI 
POf'ztowymi zl 1.2:> na koszt" administracji 
wy~ylke wysłaĆ por! arlre8em: Pr"f. FOADY. 
WARSZAWA. ul. ZLOTA 36 m. 12ft. 

lnlię i nazwisko • • • • • • II • • Ii • 

Da ta urodzenia • w • • • • • • • • li 

Dokładny adres • • • • • • • • • • • 
Bez kuponu i znaczków nie udziela sie od­
powiedzi. V wag a: Kupon ważny tylko do 
5 lutego 1936 r. Po tym terminie ooowią-

zuje oplata normalna. OT. 

dg 579/580 

S1Jcjaliści przeciw wysił1kom 
społeczeństwa polskiego 
Jak donosi żargonowy "Hajnt" Z 

Warszawy, odbył się tu przy ul. Wro­
nieckiej wiec PPS-u przeciwko fali -
cytujemy dosłownie żargonowca -
"szerzącego się w kraju terot·u anty­
żydowskiego". "Hajnt" w dalszym 
Ciągu informuje, że wiec cieszył się 
dnżem powo<lr.cnicm (oczywiście­
w \\'arsza\,.ie 2ydów jest dosyć­
przyp. red. "OrQdawnika") i zgroma­
dził olwło 5.000 osób. Mówcy ostro wy­
stępowali przeciw antysemityzmowi. 
a sala reagowała na ich wywody 
(mó'wcami, oczywiście, byli także ŻYJ 
dzi - przyp. red. "Orędownika"). \V 
zakończeniu uchwalono szereg rezolu­
cyj. Ulica Warecka była b. silnie ob­
stawiona policją. 

Z tego wynika, że socjaliŚCi zdecy­
dowali się ostatecznie stanąć publicz­
nie po stronie Żydów i przeciw społe­
czellstwu polskiemu, które ", .. al czy w 
obronie swoich zagrożonych intere­
sów. Tego należało się zresztą. spo­
dziewać. 

Ren i Mozela grożą wyl3niem . 
B e r I i n. (Tel. wł.) Groźba powodzi 

pod Koblencją istnieje w dalszym cią­
gu. Ren i j ego dopływy w tej OIkolicy 
nadal przybierają.. Niżej położone 
dzielnico miasta i okoliczne wsie są. 
zalane. "'oda zalała sklepy i mieszka­
nia suterenowe. Mieszkańców mu­
siano ewakuować. Również i Mozela 
wzbiera nadal, wskutek czego ustała. 
żegluga na rzece. 

Koszta s,ądl1we w rooosie 
zabój,có'w min. Pilerackiego 

War s z a w a. (Tel. ",ł.) Wydział 
VIII karny sQdu okręgowego przystą.­
pił do opracowania protokółu procesu 
o zamordowanie Ś. p. ministra Pierac­
kiego. Protokół obejmie przeszło 1.000 
stron pisma maszynowego. Szczegóło­
we motywy wyroku będą znane dopIe­
ro za Z miesiące. Wszyscy skazani zo­
stają. w więzieniach waI'szawskich aż 
do czasu rozprawy apelacyjnej. Koszty 
sądowe wynoszą dotąd 10 tys. zł. (w) 

Dolar dla odmi,any zwyż'kuje 
War s z a w a. (pAT.) Trwająca 

przcz parę ostatnich dni zniżka dola­
ra, która zwłaszcza wczoraj przybrala 
poważniejsze rozmiary, ustąpiła dzi­
siaj miejsca wyraźnej 7.wyżce. Jedno­
cześnie z dolarem zwyżkował funt oraz 
frank szwajcarski, belga i floren. _ 
Zwyżkę tę przypisać należy ponowne­
mu zaniepokojeniu na rynku francu­
skim, które wrstępuje w związku z o­
t:varcicm sesji parlamentarnej. U­
cJeczka od franka wywołuje popyt na 
inne waluty, m. in. i na dolary. W ten 
sposób, jak można było przewidywać, 
frank francuski przyszedł niejako w 
sukurs walucie amerykallskiej. 

• C. .5 
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Skąd biorą się emeryci w Polsce 
ma łtierowniet'ML wojska, ki&JIO"nłcFJ 
tego l"eoortu mogJi poinformować o st0-
sunkach w innych państwach, tak, a~ 
by można porównać nasze z warunka<­
mi zagranicą. 

Przewodnicz!\icy By.rka zwrócił u,.... 
gę, że tego rodzaju ~pel naJeży do J)fflIiI" 
szłości i on nie może go uznać. (w) 

Znam~ienna dys1kusja w komisji budżetowej Sejmu 
W uzupełnieniu wiadomości, które 

się już ukazały w porannem wydaniu 
naszego pisma, podajemy pewne cie­
kawe szczegóły z dyskusji, prze.prowa­
dzonej w komisji budżetowej Sejmu 
nad zagadnieniem zaopatrzeń emery­
talnych i rent inwalidzkich. 

Sprawozdawca pos. Wagner zwró­
cił uwagę, iż w r. 1935 ukazały się 
trzy dekrety, które miały wpływ na 
wysokość budżetów, rent i emerytur. 
Dekrety te dotyczą zmiany przepisów 
emerytalnych, zmiany ustawy inwa­
lidzkiej oraz zmiany ustawy w spra­
wie zaopatrzenia skazańców politycz­
nych. 

Zmiana zaopatrzeń emerytalnych 
jest tą sprawą, która już dość dawno 
była omawiana na terenie Sejmu. Cho­
dzi o zaliczenie służby w b. państwach 
zaborczych. W kołach urzędniczych 
i emerytów słyszy się zdanie, że służ­
ba w państwach zaborczych niczem 
nie różni się od służby w państwie 
polskiem i że Polska przejęła pewne 
fundusze, a rząd zobowiązania przeję­
te powinien honorować w stu procen­
tach. Zagadnienia tego, które zostało 
rozstrzygnięte wymienionemi dekreta­
mi, nie należy uważać za ostatecznie 
załatwione. 

To samo odnosi się także do budże­
tu rent inwalidzkich. I tu wysokoM 
budżetu była zależna od konjunktury 
gospodarczej. Należy dążyć do tego, 
aby wreszcie była ustawa inwalidzka, 
któraby nietylko pod względem mate­
rjalnym, lecz i zasadniczym dała sta­
łą podstawę do wymiaru zaopatrzeń. 
W chwili obecnej mamy 88.782 osób, 
:pOlbierających emerytury. Obniżka 
budżetu emerytur, które zastosowano 
w ostatniC'h latach nie wpłynęły na. 
zmniejszenie tego budżetu, który zo­
stał zużyty na pokrycie przyrostu 
liczebnego emerytów. W osta.tnich 
dwóch latach przyznano zaopatrzenia. 
zaSłużonym weteranom, zarówno z 
czasów walk o szkołę polską, jakoteż 
i walk o niepodległość. 

W sprawie rent inwalidzkich spra­
wozdawca przedstawia, że czynione 
ogólnie inwalidom zarzuty, jakoby po­
bierali renty nieprawnie lub zbyt wiel­
kie, nie są słuszne, gdyż na sto pro­
cent, tylko 44 proc. inwalidów wojen­
ny-ch pobiera renty. Jeżeli tylko inwa­
lida ma jakiś inny dochód, to z renty 
nie korzysta. 

Skutkiem rewizji akt inwalidzkich, 
dokonanej na podstawie ustawy z r. 
1932 okazało się, że 5000 inwalidów 
straciło dotychczas uprawnienia, 
przez co skarb zaoszczędził 2400 000 zł. 

W ciągu sześciu 181t liczba wdów i 
sierót, pobierających zaopatrzenia, 
spadła ze 110 000 na 28 000. Talk samo 
maleją stale zaopatrzenia powstańców 
z r. 1863. Zaopatrzenia b. powstańców 
politycznych utrzymane zostały w tej 
samej wysokości, gdyż trwa w dal­
szym ciągu rejestracja. Obecnie w:pro­
wadzono tennin 31 gru{fnia 1936 r. ja­
ko ostateczny do zgłoszenia upraw­
nień. 

Następnie wiceminister skarbu 
Leehnicki stwierdza, że wydatki na 
emerytury i renty i inne zaopatrzenia 
wynoszą rocznie sumę 260900 000 zł, 
stanowiąc 11,8 proc. sumy prelimino­
wanej wydatków zwyczajnych admi­
nistracji państwowej. Zaopatrzenia 
pobiera 271 787 osób bez emerytów ko­
lejowych, pocztowych, lasów państw. 
f monopoli państ'wowych. Udział pro­
eentowy wydatków na emerytury i 
renty wzrósł w stosunku do ogólnych 
wy{fatków państwowych od r. 1929/30, 
kiedy wynosi} 10,25 proc., na 11,8 proc. 
prpliminarza na r. 1936/37. 

Od r. 1931/2 wzrost został pow­
strzymany, a nawet zmniejszono o­
gólną sumę, płaconą na emerytury, 
renty i inne zaopatrzenia. U~rzyma­
nie wydatków na renty inwalidzkie w 
granicach dotYChczasowych będzie 
możliwe tylko przy zachowaniu obo­
wiązujących ograniczeń zaliczenia do 
emerytury l t łużby b. państw zabor­
czych, jak również przez zastosowanie 
odpOWiedniej polityki przy przenosze­
niu w stan spoczynku. 

Uchwała Rady Ministrów z 22 ma­
ja 1934 r., uzale.żniająca od zgody mi­
nistra skarbu przenoszenie funkcjona­
rjuszów państwowych w stan spo­
ezynku, spowodowała zmniejszenie do 
minimum ilości takich nowfeh eme-

, /r I '<:' 

rytów, którzy ze względów służbo- oraz wojskowej w b. państwach za-
wych(?) byliby zwolnieni ze służby borczych. Postanowień tego rodzajU Czy cz'lonek bandy 
państwowej. nie zawierają również późniejsze 11-

Min. Lechnicki wyjaśnia, iż rząd, mowy międzynarodowe, a mianowicie ŻY1da Marko'w'"I'cza 
nie godząc się na obniżenie wszyst- konwencja rzymska i wiedeńska. 
kich bez wyjątku zaopatrzeń, poszedł Nakoniec min. Leohnicki stwier- P o z n a ń, 14. 1. Donosiliśmy '" 
drogą. ochrony praw służby w odro- dza, że w obecnej sytuacji budżetowej swoim czasie o wstrząsających morder­
dzonej państwowości polskiej kosztem rząd nie mógłby przyjąć żadnych wnio- stwach rabunkowych, których ofial!'ą 
praw przyznanych z tytUłu służby w sków, któreby musiały spowodować padli w KTotoszynie Ś. p. małżonkowie 
b. państwach zaborCZYCh oraz z tytułu I zwiększenie wydatków ogólnych, a w Gapikowie i w Pleszewie Ś. p. Dora ~ 
zaliczonej do emerytury pracy zawo- szczególności w zakresie emerytur i linowska. Przypominamy, że sprawcą. 
dowej przez skreślenie korzystniejsze- rent inwalidzkich. mordó,' był m. in. Żyd Markowicz" 
go liczenia pewnych okresów b. służby W dyskusji wypowiadano się zgod- którego zastrzelono w \Vadowicach w 
zaborczej. Zaopatrzenia emerytalne nie, na co zwracaliśmy już uwagę, w czasie obławy. 
przyznano wyłącznie za służbę polską, obronie nabytych praw emerytalnych. Ostatnio w związku z toczącemi 
zresztą prawa nielicznych, nie, prze- Przewodniczący komisji pos. Byr- się dochodzeniami policja poznańska. 
kraczających 10 proc. ogółU emerytów ka, reasumując dyskusję, uważ~, że ujęła niebezpiecznego P'l"zestępcę, An­
zostały nienaruszone. załatwienie sprawy emerytur me od- toniego Zubera z Poznania, który po---

Obniżce uległy jedynie zaopatrze- powiada przekonaniu społeczeństwa. dejrzany jest o współudział w bandzie 
nia, których podstawą była służba peł: i stwierdza, że I;>ańst~o ,,:in~o wYkO-I zast.rz.e]onego Markowicza. 
niona w b. państwach zaborczYCh l nywać te ZObowIązama, Jakle sa~o 
praca zawodowa, przyczem obniżka na siebie przyjęło we własnej .ustawIe Olb ,", k rI,·· 
dotknęła te osoby, które w służbie z r. 1923. Żadna sprawa, zda~llem p,o~'1 rzymla rauZleZ 
państwowej, polsk~ej 'pozosta~y naj- B~rki, nie ~est u ';las tak. meszczęslI- K a t o w i c e. (Tel. wł.) Do kane&-
krócej, bą.dz w panstwIe polskIem wo- wIe postaWIona, Jak polItyka perso- llarji adwokata dr Dama w Chorzo­
góle nie służyły. Nikt z pośród osób nalna. W normalnych stosuI?-kach U- l wie (\Volności 52) ;., poniedziałek wi&­
posiadających prawa em~l'ytalne nie ~yt~~ i przyb!te~ sił ur~ędmczych w t czorem między godz. 18 a 20 włamali 
zosta.ł tych Pl"~w. pOZ~a~I?ny. . . Ja~Is sP<?SÓ? SIę rownowazy, albo przy- się nieznani sprawcy, którzy nasam-

~lll. Lechn~ckl. wYJasma dalej, ze n~JIl!m.eJ me ma tak I?w~łto~nych s~o- • przód usiłowali wyłamać szuflady w 
p~nstwo, polskIe me otrzy.mało od l'zą- kow: Jak. u nas, gdZIe llo~c emerr.tow I biurkach, a następnie wyłamali drzwi. 
dow panstw zaborczych zadnych fun- w CIągU Jednego roku ZWIększa. SIę o I szafy skąd. na szkodę pracOlWlliczki 
duszów na emer~tury oraz ~e t.raktaty: kilka .tysięcy, C? W!WO~~j~ !akl skU-! Szpic'erówny skradli 125 zł, 25 Iran­
wersalski, w Samt Gennam l w Ry- tek, ze redukUje SIę pozmeJ pobory I ków belgijskich złoty zegarek oraz 
d~e ,- ni~ zawierają żadnych postano- emerytaln.e. . naszyjnik.' • 
wlen,. ktoreby ~a~ładały na Polskę ~akom.ec uchwalon? wm,?sek pos. W tej samej szafie znajdowała się 
ObowI~zek prZejęCIa emerytur~ przy- Żel~gows.kIe:go o pn:yrowname śWIad- walizka zamężnej siostry Szpicerówny, 
sługułących ?bywat,elom po~skIm ~ ty~ ~ze.n zml~l1lonych ustawą z r. 1994 do Heleny Schmitz, przebywają;cej obec-' 
tułu Ich słuzby panstwoweJ cywIlnej 8wIaclczen według ustawy z r. 1923. nie w Czechosłowacji. W walizce 

znajdowało się 12 tys. marek niem., 
które włamywacze skradli i ulotnili Pokoj1owa Anglja się, przez nikogo niezauważeni. 

R o z j e m c a: - Trzeha przerwa ć mecz, bo ten Bambula gotów partnera 
zbytnio zmarnować - a z'resztą, dos.yć zarobiłem na tej imprezie. 

Budżet minist.erstwa 
spraw' wojskowych 

Rewizje i aresztowania 
w Kielcach 

K i e 1 c e, 12. 1. W nocy z soboty 
na niedzielę władze śledcze przepro­
wadziły liczne rewizje w mieszkaniach 
członków Stronnictwa Narodowego 
W Kielcach. Rzekomo celem tych re­
wizyj były podejrzenia o udział tyel! 
osób w akcji antysemickiej i związeK 
tychże w przygotowaniu CUChnących 
gazów na sklepy żydowskie. Rewizje 
te, o ile chodzi o członków Stronnie .. 
twa Narooowego, nie dały żadnych 
wyników. Mimo to zostali odprowa­
dzeni i przytrzymani w urzędzie śled­
czym członkowie S. N.: redaktor H. 
Przybylski, K Zaród, J. Kęska, Sto 
Kwiatek, Al. Rokicki, L. Kuchars:k~ 
Ster. Niczewski i pozostający na urlo­
pie .T. Pakuła. 

Prócz tych osób zostało przytrzy­
manych w urzędzie śledczym około 30 
ludzi z terenu m. Kielc i nawet z od­
ległego Starzowa, pow. sandomierskie­
go. 

HMUi" dorożkarze 
warszawscy 

War ,s z a w a. (Tel. ~Tł.) Przed tu~ 
tejszym są.dem okręgowym tocTył się 
proces o napad rabunkowy, popełniony 
przez dorożkarza na osobie palSażera. 

Ofiarą tej niesamoistej przygody 
padł p. K. G~siorowski, który w porze 
nocnej kazał się zawieźć na ul. Czer­
niakowską,. Dorożkarz, wywiózł,szy go 
na pustkowie, nagle obrócił się na ko­
źle i począł lić pasażera batem, a na­
stępnie zeskoczywszy z kozła, zaatako­
wał go wręcz. Po zadaniu kilku ciosów 
pięścią" napastnik obalił p. G. na zie­
mię i zrabował mu portfel z pieniędzmi. 

vVyrzucony z dorożki pasażer po­
biegł szukać policjanta, a dorożkarz 
podciąwszy tymczasem konia, uci~kł 

Referat pOISla Ducha i dyskusja nad refera;te-m do miasta. ~ Ta szczęście obrabowany 
War s z a w a. (Tel. wł.). Wtorko- nierza, zwalczanie analfabetyzmu, u- zapamiętał sobie numer dorożki. Za-

wiadomione telefonicznie o wypadku 
we posiedzenie sejmowej komisji bud- świadomienie obywate,lskie. podnosze- komis arj at y policji zarzą.dziły natyrh-
żetowej pOOwięcone było bud'żetowi mi- nie jego kulturalnego poziomu itd. miast poszukiwania. Dorożkę z okrl"­
nisterjum spraw wojskowych. Obrady Po jego przemówieniu' komisja w ślonym numerem zatrzymano na ~,o­
zagaił referat pos. Ducha, który pod- pełnym składzie z ministrem spraw wym Świecie, a powoził nią, Karol 
kTeślił, że wydatki, jakkolwiek w sto- wojskowych gen. Kasp.rzyckim na czele Szefbuch. Obok jechała druga dorożka 
sunku do og6lnie silnie zl'edukowane- udała się autoka'l'ami dto Państwowych i woźnica jej zdradzał duże zaintereso­
go budżetu, stanowią poważny odsetek, Zakładów Inżynierji dla zwiedzenia wanie osobą zatrzymanego przez poli­
są niep.roporcjonalnie małe w stosunku fabryki samochodów. cj~ dorożkarza, wobec czego i tego :a­
do kwot wydanych na cele wojskowe w W godzinach po.południowych wzno- brano do komi,sjaratu. Był to brat Ka­
innych pal1stwach, gdzie w ostatnich wiono ob.rady, .podczas których najważ- rola, Ludwik Szefbueh. 
latach daje się zauważ.yć niesłychany niejsze było przemówienie pos. Celewi- Rewizja Karola Sz. nie dala wyniku, 
wprost WYŚCig zbrojeń. Pan Duch cza (UM.), który, poruszywszy potrzeby za to w bucie Ludwi+ka znaleziono zra­
,szczegółbwo omówił zagadnienia, wyni- żołnierzy uk'raińskioh w a.rmji pol- OO'W'alny portfe'ł. Bracia Szefbuchowie 
kajl\(le z wy.konania budżetu, charakte- skiej, oświadczył, że dziś dobrze zaopa-:, oopowill(:l!'l fi przed-;~dem, jeden !!& ra­
ryzował zakłady i przedsiębiorstwa trzon a armja POlska leź,y takżi& w rote- btmek, ckug-i 7-C ~ ~a uk 'y,wanie zrabo­
wojskowe, szeroko omawiająe politykę resie narodu uklraińskieg,o iI ~U-., 'wa<nego !PQrtiel.u. 
zamp6w w wojsku.. W końcu PTze- kraińcy będą głosowa-łi za 1:mKtżetJem> ,-'::\-d skaza.!" Karola Sz. na. 2 Jata n 
szedł na i'nte)~ktu8lIne wych.owanie żoł- M, S. Wojsk. 'Prosił, a~bY' wed!ług lQ~na- Ludwika Sz. na pół roku więzienia.. 
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(DOkończ-e'Ilie tabeli z dnia. we2JOTa:jsze~}. 

CIĄGNIE.NIE TRZECIE 
- 30.001 zł na nr..: 174384-
• 10.000 zł na nt·.: 611734. 

Po 5.000 zł na nr. DJr.: 66061 66463 176627 
1874.43. 

Po 2.000 zł n'a nT. nr.: 1227 1118 30757 
40023 42833 46832 48397 58465 73097 , '9323 
30424 86874 87146 89595 91515 95759 105034 
112571 113131 141114 143180 H-H03 144675 
146453 149225 175361 lBOO63 1878ZG 191065 
193001 194175. 

Po 1.600 zł na nr. nr.: 5557 7642 12818 
18834 26106 29261 35291 404/s5 51288 ro707 
\1'7246 678C5 6~}.i.09 77501 77870 87889 89122 
llW}5 113733 118468 119433 122428 127292 
137589 138249 139880 142684 150837 160555 
164m? 165577 169954 1815Ql 184345 186165 
188904 192737. 

Po 200 zł na numery: 
41 245 375 572 640 949 1020 5Zli 2325 ł32 887 

901 98 3111 70 333 412 545 661 4564 654 712 
867 5344 ~J4 633 933 6436 619 38 7078 131 51 
301 5Z8 8378 80 8:22 984 9OCl{) 14 85 145 219 394 
47062267730884990 102263 380 688 900 11161 
97 421 605 32 784 1284-6 84 13947 H~53 58 414 
698 744 933 35 15025 51 387 425 507 62 654 
16354 67 483 977 17010 368 452 704 60 807 980 
18151 431 519 29 54 19036 93 352 6.8 204;29 5'29 
7ffi1 60 851 21104 339 22095 218 324 61 404 30 
642 839 23131 64 635 24674 25047 629 709 9I8 
20064 160 385 616 760 926 27158 736 98 943 84 
:.!8672 779 29221 78 450 683 914 30123 530 34 
92 31149 317 069 32052 302 75 86 411 844 926 
n 93 33:228 384 703 964 34124 216 311 26 783 
S15 35265 490 709 818 907 30049 69 2.52 365 
739 374l.l3 623 944. 

33224 481 39052 120 71 348 4-32 514 710 899 
rm 40881 911 94 41048 88 211 93 333 42148 500 
733 56 ':"8 836 929 43060 278 300 34 468 518 811 
14004 300 7914501660 182 413 570 91521-4.6'286 
834 .47424 559 74 701 872 48187 329 41 635 
49-ł45 538 59 831 501.22 872 928 51062 105 222 
550 788 840 48 52001 235 332 535 854 931 53133 
~ 318 4-40 501 49 59 713 885 54086 126 49 287 
532 68 706 38 903 55026 699 70765826 57 5~89 
665 803 91 57154 77 201 14 333 559 639 854 
;~280 447 562 693 59343 86 483 500 29 65 646 
874 60038 83 la8 73 76 438 69 792 61092 96 129 
394 811 62004 312 39 524 57 848 66 63083 386 
,i3l 805 64154 261 437 709 995 6::>114 27 548 61 
803 66006 255 703 91 810 57 915 19 62 67213 

' 528 826 846829341575578 767 96 83569068 
227 599 955 70200 365 66 688 966 71012 321 754 
96::> 72332 58 441 592 73471 515 646 74456 708 
15290 425 569 708 11 29 952. 

ZAPAMIĘTAJ SOB.IE r 
Kole~::t!:0terji Wł. Billerta 

Pozna D, jw. Marcin 19. 
U ł421lJ30 JEST SZCZĘSLlWĄf 

LOSY do I. kl. jui do Dabycia. 

Po dwutygodnlowem panowaniu 
wiosny. i halnego wiatru, powróciła na 
skalne Podhale zima. W sobotę cały 
dzień padaj w dollna~h deszcz. na ha­
lach i w .~órach śnieg. Pod wieczór i w 
Zakopanem zaczął sypać śnieg, a w ni~ 
dzielę ranQ stoIka Podhala ukazała .~ię 
w białcej szacie. 

Po 2.000 zł na nr. nr.: 42828 7905 11296 
21472 27489 32212 35117 38212 38592 45328 
54000 77759 81270 98395 103982 118861 144519 
lS048ó 19'':092. 

Po 1.000 zł na nr. nr.: 16097 35087 37412 
50386 60032 64440 74448 93483 10369 115119 
117944 119003 129333 129465 13UOl 139959 
1·m68 14:2917 14J.8ti3 162805 165344 168325 
189113. 

Po 2110 zł na Dumery: 
73 136 81 2:33 83 4G6 412 554 u5!) 742 945 70 

10li 82 155 83 Z2a 324 76 472 504 613 773 803 
b3 2048 97 205 3(J5 490 570 92 t.l50 . 765 87 8~5 
72 057 3084 ~2i 360 42Z 25 88 576 674 8G4 910 
4039 106 291 332 43 415 19 26 538 939 50016 
59 136 84 264 66 86 3'2~ 43l: 61 602 723 68 937 

76123262316961 91 77009 88 78202 329:'1ł 6058 32.5 49 424 6:?4 808 51 89 7023 51 81 123 
005 25 96 717 29 790481892754756559013160 822il 8735595563 :5 688 738 8034 7479 160 
80109 56 235 36 44 54 61 343 655 81411 733 iS30 205 49 305 400 505 8 25 34 620 24 898 947 9288 
S8 82068 72 220 896 8334.0 508 29 84070 153 304 519 60 609 73 812 23 71 929 65 10011 38 185 212 
466 866 73 76 85552 660 81 839 80 80028 32 65 95 443 92 574 80 tH 609 ·~5 49 97 700 11002 
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Pierwszą. impreza g,portową tego­
rocznego sezonu zimowego są konkursy 
hippi~zne. Na zdjęćiu k.pt. Dąbski-Ner­
lich z 7 dak z Poznania, który na koniu 
"Przybysz" zajął w konkursie otW8 reia. 
trzecie miejsce. o czem informowaliśmy 
w wiadomościach sportO'wych.. 
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Styc1:e-i 

l 
Kalendan nym..kat. 
Środa: Pa\vła I pustel­

nika 
Czwartek: Marcela pap 

Otona m. 
Kalendarz słowiański 
Środa: Dom08ława 
Czwartek: Wlodzimie· 

rza ŚRODA 
Słońca: ~schód 7.57 

zachód 16,07 
Dlugość dnia g godzin 10 minut. 

KSiężyca: wschód Z-i,02 zachód 9,57 
Faza: 7 dzień po pełni. 

Adrel redak[ji i i~minilłm[ii W tg~tt 
łelefoD redakeJi l admiDłdrac:J1 1.73 .. S! 

Piotrkowaka 91 
Godzioy przyjęć dla iat ...... w. 

od 10·-12 
! 2 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S-ców 

Leinwebra, plac Wolności 2. S-ców Hart­
mana,Młynarska 1. Danielewskiego, Piotr­
kowska 127. Perelmana. Cegjelniania 32 
(tydowska). Cymera, Wólczańska 37, 
S-ców Wojcickiego, Napiórkowskiego 27. 

Pogotowie: tel. 102-9Q. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZK I E 
Teatr Miejski - 8,30 "Szkooa podatni­

ków". 
Teatr Popularny - 8,15 w, "Czyje 

dziecko", 

KINA ŁóDZKIE 
Adria· Metro - "Walczą o życie". 
Capitol - "Sen nocy letniej". 
Czary - "Pociąg - widmo", 
Icar - "Żona za 1000 rubli". 
Palac.e - "Ty dbo żadna". 
Przedwiośnie - "Urojany świat". 
Rialto - "Oczy czarne", 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum w par­
ku Sienkiewicza na dziell 14 bm.: naj· 
wyższa temperatura w ciąi!u doby ubie­
głej plus 0,4 st., najnitsza minus 2,4. Ba, 
rometr 739,6. Tendencja: spadek ciśnie­
nia. Wiatry umiarkowane, zachodnie. 
GrubobĆ warstwy śnieznej 5 cm. 

JAKA BĘDZIE POGODA., 
W dalszym ciągu pogoda bez zmian. "­

Zmienne zachmurzenie z rozpOi!odzenia­
mi. Przelotne opady śnieżne, Tp.mpera­
tura poniżej zera. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Opłatek w Str. Nar. koło l.ódź - Baluty 

odbędzie się w lokalu przy uJ. Krawieckiej 
3 w dnJU 1 b. m. Po opłatku zabawa w 
zamkniętem kółku. 

Zebranie Stronnictwa Narodowego w 
Kramsku. W sobotę, 11 bm. odbyło się ze­
branie Str. Narodowego w Kram6ku w sali 
domu parafjalnego, na które przybyło 
przeszło 200 członków StronnicLwa Narodo­
wego z najbliższych kól S. N. Zebranie za­
gaił p.'Wieczorek, kierownik kola S. N. w 
Kramsku, powolując do prezydjum pp.: 
Baranowskiego, Zielińskiego i kierowni­
ków kół S. N., poczem udzieli! głosu p. 
kpt. L. Grzegorzakowi z l.odzi, który w 
dwugodzinnym referacie przedstawił hi­
storję Obozu Narodowego i obecne położe­
nie Polski pod względem politycznym i 
gospodarczym. Po referacie i dyskusji 
wzniesiono okrzyki na cześć Polski Naro­
dowej z R. Dmowskim na czele i odśpie­
wano hymn Młodych. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Z POlskiego Tow. Turystyczno - KraJo­

znawczego. \V czasie urzędowym T-wa tj. 
we wtorki i piątki od godz. 18 do 20 prócz 
bibljoteki i wypożyczalni przeźroczy jest 
czynna świetlica, jako miejsce zebrań to­
warzyskich członków. 

Zebrania piątkowe odbywają się we­
dług ustalonego uprzednio programu. 

MÓWIĄ,2E ••• 
Budżetowe posiedzenie Rady Przybocz­

nej. Ponieważ okazało się, że druk preli­
minarza jest już Ukol1czony, prezydent po­
lecil rozesłać go wszystkim członkom tym­
czasowej rady miejskiej i wyznaczył ter­
min pierwszego posiedzenia budżetowego 
rady na cz\\ artek przyszłego tygodn;a., 2:3 
b. m. Na poaiedzeniu tern prez. Głauk 
wygłosi expose o zamierzeniach gospodar­
czych zarządu miejakicgo, poczl:'m budtet 
odesłany zostanie do komisji radzieckiej. 
Dyskusja genm'alna i szczególowa rozpo::1.· 
nie .się dopiero wtedy, gdy budżet z korni 
sji wróci na plenum. 

NOTUJEMY 
Zniekształcona notatka. W nr. 10 "Orę­

downika" z dnia 12 bm. w rubryce p. t. 
"Żydofile" nadmieniliśmy, iż w piekarni 
"Józef Makówka" przy ul. Rok:cińskiej 20 
syndykiem ma8)' upadlościowej jest adwo­
kat-Żyd Ignacy IIir8zfeld. Wiadomość ta 
zostala zniekształcona. Odnośny ustęp wi­
nien brzmieć: adwokat II. pozy czyI od pra­
cownika tej firmy Aleksandra Witaczka 
300 zł, jednak termin oddania pożyczki mi­
nął i p. Witczak pieniędzy nie otrzyma!. 

Numer 12 == O'RĘOOWNJK, eZWlłl'teK, dnia 1~ słyeznla 19~...-: !;f?nn • .,--

Sledztwo W sprawie tajemniczego 
morderstwa 

L ó d ź, a, 1. Donosiliśmy już o zna­
lezieniu zwłok 23-Jetniej Wandy Pro­
zorowskiej, zatrudnionej w czesalni 
przy ul. Kątnej 19, przyczem w wyni-

J ku śledztwa nasunęło się przypuszcze­
nie, iż mordercą jest mąż. tragicznie 
zmarłej, 25-Jetni Stanisław Prozorow­
ski. 

Prozorowscy ożentli siQ przed 3 

Ponadto p. Witaczkowi należy się od fir­
my "Józef Makówka" 100 zł tytulem nie­
wypłaconych zarobków. 

- Właściciel elek trowni w Szczercowie 
p. Vi'aclaw Jarmarkiewicz procSi na8 o za­
znaczenie, iż nie goli się u Żyda. 

CZY WIECIE. 1!E ••• 
Ze sądownictwa. P. Janusz Główcze-w-

6ki mianowany dekretem P. Prezydenta R. 
P. sędzią aądu okręgowego w Łodzi, objął 
urzędowanie w IV wydziale karnym. ~ę­
dzia okręgowy Śledczy na pow. łęczycki, p. 
Włodzimierz Przesmycki przenie6iony zo­
stal na równorzędne stanowi.skc. do okręgu 
6ądu okręgowego w Pili6ku. Ohowiązki sę­
dziego śledczego VI' Łęcz~'cy w dniu 31 
grudnia 1935 r. objąl asesor .sądowy p. An­
toni Czerwili6ki, który jeJnocześnie pełni 
obowiązki w sądzie grodzk:m w Łęczycy. 
Do sądu okręgowego w l.odzi zostali przy­
dzieleni ze sądu okręgowego w 'Varszawie 
asesorzy sądowi pp. Brunon Edward Um­
gelter i Franciszek KrYc5iak, którzy obejmą 
urzędowanie w sądzie grodzkim w l.odzi. 
Bieglymi przy sądzie okręgowym w Łodzi 
mianowani zostali zarządzeniem prezesa 
sądu apelacyjnego w WUl'6zawie p. Mie­
czy.slalv Garztecki IV zakresie stenografji, 
kaligrafji i grafologji oraz p. RrtBzard 
Radwański w zakresie grafolcgji. - Po­
stanowieniem minitBtra sprawiedliwości zo­
stali u8tanowieni tłumaczami przy.sięf'!'ły­
mi na okręg sądu apelacrjnego w Warsza­
wie, z siedzibą w Łodzi pp.: Tadeusz Za­
błocki, (Sienkiewicza 40). aplikant adwo­
kacki. dla języków: francu.,k:ei!o, holen­
derskiego, niemieckie)!o i rosyjókiego; Pa­
weł Wlodzimiel'z Bajek, (Piotrkowska 181) 
dla języków czcskipgo i słowackiego; Ale­
ksander RU&3uk (Xarutowicza i7) tłumacz 
przy8ięgly dla języków francuskiego, ro­
syjskiego, hebrajskiego i żydoąskie.go, do­
datkol\Oo dla j~zyka niemieckiego. 

Rodzinne nieporozumienia "lana tor6w" 
ł6d:akich. Wśród "sanatorów" lódzkich tar­
cia ostatnio znów przyJJI'ały na 8ile, co ma 
nawet s\"\ój wyrar. w zmianach na stano­
wiskach naczelnych w województwie. Tak 
np. powszechn ie utrzymuje się wersja, że 
Berkowicz, do niedawna p. o. nurzelnika 
wydziału społc-czno-politycznego (dawniej 
bezpiecze11Btwa puJJlicznego) ostatnio o po­
padł tak dalece w niełar;kę. że nie dopu­
szcza się go do urzędowania. a ponieważ 
pobierając peru;;ję pnrchodzi mimo to, 
przeto przydziela mu się do czytan ia ... 
gazety. Ta zabawka, niestety bardzo dn1go 
kosztuje, gdyż ze Skarbu Pal1stwa wypla­
ca się miesięcznie ponad 500 zł jedynie za 
czytanie gazet. Głośna jest również spra­
wa Berkowicza w organizacji peowiaków 
w l.odzi. Przed kilku laty w kole miej8co­
,yem kawalerów Virtuti Militari był 6kan­
dal, albowiem na stanowiako przewodni­
czącego wysunięto "majora" MerkeI \Vie­
lozierskiego, Jakoby odznaczonego krz~"żem 
Virtuti, tymczasem okazało Bię , że MerkeI 
krzyża nie otrzymal, majorem nigdy nie 
był i t. d. Berkowicza spotkała podobna 
"krzywda" w organizacji peowiaków. 
~twierdzono poprostu, że w POW. nie był 
i usunięto go z organizacji. Mimo to p. 
Berkowicz ma krzyż niepodleglości, nada­
ny z racji udziaIu w walkach G niepodle­
g-łość Polski i z tej racji zaliczany jeBt do 
elity. Wypadek ten ilustruje dosadnie, ON 
Jaki to sposób i z czego, a raczej z kogo 
tworzy Bię elitę. (k) 

KRONIKA POLICYJNA 
Krewka starunka ł energiCZDy lokator. 

Xa ul. Rokicińskiej 94 wlaścicjelka domu 
76-1etnia .'tfarja Struglinńska miała za­
dawnio.ną niena.wiść do l<lkatora Ludwika 
Szulca. Spotkawszy Szulca na podwórzu 
wylała nań zawartość wiadra z pomyjami. 
Szulc oburzony do oatatnich granic wpadł 
we wściekłość i kubłem poturbował ciężko 
energiczną staruszkę, powodując 7.łama­
nie żeber i inne uszkodzenia ciała. Hanna, 
przewieziono do .szpitala w stanie ciężkim, 
a Szulca zatrzymano oraz pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. (k) 

Zuchwale wlamallie. Onegdaj w godzi­
nach ranllVch do biura Sto\\arzYBzrnia 
OI'o!Jllych Kupców i PI,zpmvdłowców w 
JJorlr.i: mil'R7:czl\cego "iE: w łukalu biura po­
dail i prośb Piotra Bieniaoozewskiego przy 
ul. KiłiilSkiego 136 dokonaoo powtórnie 
Z lich 'II alego włamania. Niewykryci do­
tychczas złoczyIicy po dOóltaniu się do ło­
kalu spiądrowali go. Jednak~t' lup włamy­
waczy był niezwykle nikły, gdyż większe 
Bumy gotówki Stowarzyszenie przech()wu­
je w banku. Sprawcy włamania zadowolić 
się mUBieli 2.50 zł gotówka, i małowarto­
ścio\\ emi przyborami kancełaryjnemi. Po­
licja wszczęła dochodzenie i poszukuje 
sprawców włamania. 

JUDAICA 
Ubój rytualny będzie? W ubiegłym ro­

ku narodowa rada miejska w Lodzi mię-

miesiącami. Pożycie ich nie było 
zgodne, gdyż Prozorowski pozostawał 
bez pracy i na tem tle dochodziło do 
ustawicznych zatargów. Krytycznego 
dnia Prozorowski odprowadzał żonę 
do fabryki. Na ulicy Piastowskiej do­
szło do tragedji. 

Dalsze śledztwo trwa. 

dzy innemi podniosła kwestję uboju rytu­
alnego w rzeźni miejskiej, na czem żydow-
8ka gmJl1a, przez swych rzezaków zarabia 
kilkaset t~'sięcy złotych. a haracz ten w 60 
proc. obciąża ludno-ść polską, gdyż ubój 
bydla rogale~o i cieląt z minimalnemi wy­
Jątkami znajduje się w rękach Żydów, od 
których dopiero nabywają ubite ISztuki 
detaliści rzeźnicy. Sprawa ta ucichła z 
chwilą wyznaczenia tymcz.:lsowego zarzą­
du miejskieg-o oraz rady przybocznej. Nikt 
zresztą zarówno z chrześcijan, jak i Żydów 
nie posQ.dza obecnych zarządców miasta o 
podobne zamiary, jak wystąpienie przeciw 
r .vtualnemu ubojowi. Potwierdza · to rów­
nież projekt budżetu gminy żydowskiej w 
Lodzi. który został wyłożony do publicz­
nego przejrzenia zainteresowan~· ch. Prze­
widuje s i ę Lam nadal wpływy z opłat po­
bi('l'anych przez rzezaków, co wskazuje, 
że Żydzi pewni są, iż na rok następny 
budżetowy utrzymają jeszcze ubój rytual­
ny. Czy tylko tak będzie napewno? 

Żydowska zaciekłość. ~a dzień 2 wrze­
śnia 1935 r. w mie.szkaniu Arona Szelma­
na, przy ul. Nowomiejskiej 18 wyznaczona 
by la licytacja zajętych mebli i innych ru­
chomości za długi, których Szelman do­
browolnie nie chcial płacić. Gdy komornik 
z licytantami pI'zybyl w oznaczonym ter­
minie, Szelman w przyslępie wściekłości, 
począł rąbać mebłe i palić pozostałe rze­
czy. Wobec tego licytacja nie doszła do 
skutku, a Szelmana pociągnięto do odpo­
wiedzialności i sąd grodzki skazał go na 6 
miesięcy więzienia. (k) 

GIEŁDA ZB020WA 
Xa giełdzie \V dniu H. 1. notowano: 

Żyto 1:U:}-13.50; flt5zenica 19.00-19.50; 
j~czmień browarniany H.50-15.3{); jp,cz­
mień przemiałowy 13.00-13.25: owies zbie­
ran~- 15.00-15.30; owies jednolity 13.;>0 do 
1\l.OO: mąka żytnia la 1·.) proc. 21.2:>-22.2::>; 
mąka żytnia 55 pl'OC. 20.25-21.23; mąka 
1l,oz(>nna I a :H.OO-33.00; mąka JA~7.enna II b 
:~U{)-:jl.()O; mąka p67.Ł'nnn J c 29.00--:30.00; 
mąka p.'Z(>nna 1.1 2 .OO-~9.00; mąka pt=;7.en­
na l e 27.~JO-28.50; ot ręby pszenne 9.00 do 
!U:): otręhy tytnie 9.2:">-9.50; otręby grube 
H.7~)--10.00; rzepak 41.00-i3.00; makuch 
lniany Hi.OO--17.00; makuch rzepakowy 
H.OO-13.00; groch ViktorJa 21.00---.'31.00; 
śrót Soja 2:i.50: mak nicb:e.ski Iii 00--68000; 
rzepik 36.00-~.OO; ziemniak; 3.75-i.OO; 
Biernie lniane kr(>15o\\'e 31, 00-36.00; koni­
czyna czerlyona 90.00--110.00; koniczy na 
biała 100.00. UspOólobienie spokojne, 

Z RYNKU PRACY 
Grozi straJk sz:ofetów i unieruchomienie 

autobusów. Dziś za padnie decyzja w spra­
wie ewentualnego strajk u szoferów a u to­
busów łódzkich. ° ile na jutrzejszej kon­
ferencji w inspektoracie pracy przedsię­
biorcy nie zgodzą. się unormować pracy 
szoferów - jeszcze w bieżącym tygodniu 
wszystkie autobus\' kursujące z l.odzi do 
innych miej-cowości, maja, być unieruchl.­
mione. 

SPORT 
Stawiamy ",ytsllia- J a.k wiemy, przed 

walnem zgromadzeniem ligi prawie, że 
w6zrstkie kluby zglosily swoj:, mnlej lub 
więcej sensacyjne lub z~oła dla nas nie­
zrozumiałe wnioski. l\Jięc17:y temi osta tnie 
mi z.najdują się wniOólki l.ódzkiego Klubu 
SporLowe.g-o, które ś\ ... ·iadczn o (cm, iż ps'uje 
się coś w łonie jedynego rcprez~ntan. l.o­
dzi w lidze. Mianowicie dowhdujemJ się 
aię, że l.. K. S. będzie głosował na wa }lem 
zgromadzeniu ligi za zniesieniem aut\mo­
mji sędziów. I tu mimowoli wyłania się 
pyta.nie: Jakto'! 

W zarządzie l.. K. S. zasiada między in­
r.ymi p. Hanke, który jednocze§nie pial'tu­
je od 12 lat stanowisko prezP8:t l.ódzkiego 
Okręgowe.lw Kolei!jum Sę-dziów, a więc 
wspólpraca ~dziów z 1_. K. S. jest widocz­
na, a jednocześnie biJąca w rozbieżnDść 
tych iTlłl(ytucyj. Xil'wiadomo tylko, czy za­
rząd Ł. K, S. uchwal{1ja,c ten wniooek, 
hl'al rx~lI u wag-ę ,,;tko!l l.i IYO,':;~ au tOI1omj'i ko, 
kgj!iw, czy też pO\'lzcugólnych członków. 
opść, że wniotlek taki uchwalono ~aBlIwa 
.. ię jednak pytani~ natlt~pne: ezy p. lIan­
ke, jako c:donek zarządu l.. K. S. bral tet 
udział w glosowaniu 7.a wniosl:iem, który 
bądźcobądź uderza w kaOrencję : autonomję 
sędziów i jako przees łódzkiego kolegjum, 
mógł się 7.godzić na lego rodzaju uch wale­
nie wniosku? 

W ubiegłym sezonie caty szereg sędziów 
łódzkich zostało ukaranych, za różne prze­
winienia. Między innymi zostal ukarany 
foeznem zawieszeniem w c7.ynnościach sę­
c!zia ligowy p. Wardęr;;zkiewicz, za dość 
ciężkie przewinienie w sto.3un!m do włarlz 
łódzkiego kolegjum. Taka bez\Ą'zA"lędność, 
słuszna ZTeBztą. zupeJnie, odbiła się niC'mi­
lem echem ~ śród ukaran)ch .sędziów i w 

rezultacie na prezesurę posypały się gro-

f my. Czyżby wniosek L. K. S. był echem 
nieporozumień? Stalyiamy tylko pytania. 
na które winny znaleźć się odpowiedzi za-
intereso\\anych tak klubów, iak i poazcze­
gólnych czlonków magistratur oporto\\·y ch. 

Roslaw w I. K. P. Były pięściarz K. P. 
Zjednoczone - n osIa IV rozpocząl już tre­
ningi w L K P., gdzie podp isał zgłoszenie 
do klubu fabrycznego i będzie reprezento­
wal bann t(~gO klubu w wadze dę·:i:kiej. 
.J fi k wiemy, osŁa tnio Rosla II' \yY8tępowal IV 
\\'arsza\1 iance, z której obecnie otrzymal 
zwolnienie. 

Nowe władze Tow, Zwolenników Sportu 
w Lodzi. Wbrew poglotikom, jakie ukazały 
się w niektórych dziennikach T. Z. S. nie 
zostal zlil\.wiclol\any i dzialalność swoją 
prolloaclzi nadal. W dniu 29 ub m. odbyło 
się walne 7ebranie, na którem \\}'brano na­
stępujący zarząd: prezca Chmielell'ski J., 
l viceprezea Ogi!l8ki J., II viceprezes Bu­
galski K, BkarJJllik IIejwolSki T., sekretarz 
Lancman J. , gospodarz Janl.s 'V., czlonko­
vvie zarzlldu pp.: Jankowsk i ~f., Piwocki 
BoI., Chuclzicki K, komiSja rewizyjna pp.: 
I(ukulirir;ki K, Skibllhski Z., Kulillski L. 

Sekretariat Tow. mieści się przy ul. Xa­
\\ rot nr. H u druha Kazimierza Bwgal­
skiego. 

Wędr6wki kolarzy. Doskonały kolarz 
lódzki Artur Szmidt, który o<statnio wy­
atępował w barwach K. P. Zjednoczone, o­
becnie otrzymał z,,"0lnieni3 z Zjednoczo­
nych i zasilił sekcję kolarską l.ódzkiego 
TOlyarzystwa I(olarskiego. Również Jan 
Pcst doskonaly za wodnik Kruszendera zo­
stal na \\'ła8ną prośbę skreślony z sekcji 
kolarskiej swego klubu. W jakich barwach 
Por;t będzie startowal w sezoni"" niewiado­
mo. 

Sport w kołach Str, Nar, Od pewnego 
czasu daje się zauważyć rozwijający się 
sport w poszczególnych kołach Stronnic­
twa N a.rodowego w l.odzi. Prócz gier spor­
towych kierol\nictwa poszczególnych kó1: 
łódzkich urzlIdzają turnieje tenisa stoło­
wego. szachólY i innych gier. Ostatnio od­
b~' ł się mecz ping-pongowy pomiędzy dru­
ż~'ną Chojen i Polu dnia. Mecz zakOIlczył 
się z, .... ycię.stwem Chojen - gminy w sto­
sunku 7:7. Poo;zczególne spotkania zakOli­
czyły się na8tę.pującym wynik:em: Weso­
lowaki (Ch) - Patora (P) 21:1S, 21:14; No­
wak (Ch) - Mial (P) 21:9,21:3; I\lajda (Ch) 
- Adamczy:: (P) 13:21, 15:21; Komorowski 
(Ch) - Ławniczak (P) 21:18, 21:15; Beler­
man (Ch) - .Janowski (P) 21:17, 15:21. 

I. K. P. bez Taborka? Ostatnie nieporo­
zumienia w~'nikle pomiędzy doskonałym 
pię,jciarzem L K. P. Taborkiem, a kierow­
ll ictlyem sekcji bokr;erskiej doprowadziły 
do tego że pogromca Świrka i .'tIisiurewicza 
zamierza opu~cić szeregi swego macierzy­
,:;trgo klubu. Jak się dowiadujemy,· Tabo­
rek zamirrza przenieść się d0 jednego z; 
warbza "okich klubów. 

f 

W kilku słowach 
Polirja łódzka opieczętowala i zamknę­

la bar pilyny. pl'owadzony przy ul. Krzy­
żowej 4 na Cllojnnch przez Helenę Ada.m­
czyk i '\'ojc ierha l'ietrzaka, jej kochanl,a. 
W barze tym urządzone byly gabinety, do 
których ~ości(' zwozili kobiety i uprawia­
no nierząd. Mialy tam też miejsce awan­
tury i burdy oraz bijatyld. Pozatem wła­
ściciele baru utrzymywali stale trzy pro­
stytutki ella obslugiwania go~ci, cillgnąc 
z nierządu znaczne zyski. Po ustaleniu 
tych faktów Pietrzaka i Adamczykową 
aresztowano, a bur opieczętowano. Are­
I'ztowany zost.nł również Stefan Kwasi­
bor:;ki., zamic-~zkaly l))'7,y u!. Zaka,tnej 12, 
gdr.ie utl'r.ymywal lupnnar i pod krwa­
I\'ym terol'em zmuszał kobiety lekkich o­
byczajów do płacenia sobie haraczu. 

* Dnia 21 wrze!<n;a ub. roku Józef Pola-
kowski, zamiesz1,ały przy ul. Brzeskiej 5, 
mają porachunki z żoną swojo, Ireną z 
TIo;;:;iaków, gdy żona zamierzała się od 
niego wypro\vac1:r.ić, dwukrotnie uderzył 
ją siekirrą, usilujllc zabić. Na;:tępnie 
5-krotnemi uderzeniami zl'anit teściowa, 
swoja, Bl'onisła n-ę Rosiak i zbiegł. Pola­
kow::;kic~o arNi7.towano i w dniu wczo­
rajsz~'m zasiadł on na Jal\"ie o~karżonyeh 
poci 7.~rr.u~em lIRilo\yania :>;abój~twa żony 
1 trI<ClO\Ye.1. SlId 81<azał 30-letniego Józ~­
fa Polal<owskiego na 3 i 4 lata więzienia. 

* 'V WidzrwsJdei ManufaJ,turze wybuchł 
zatarg na tle zapol\iec1zianej redukcii 250 
robolników. ~a odhytrj l,onlerendi fil'­
ma :>;goclzila Rię zl1lniej~zyć redukcję do 
liO robot ników, a pozostalych p01.05ta wić 
przy. pracy, tudzież zobol\"in?:H ła !lię z 
cl1Wllą poprawy ;:;ytuacji ]/r7.yjfjć :>;redu­
kowanych robotników z powrotem do pra­
cy. 

* 
Pr?:rrl sądem okręgowym VI' l.odzi od­

powiadał clo?:OI'ca rIomowy Stanislaw l\.f::t­
lanl<irwirz z ul. l'illilHl. kirgo 6. Malan­
kirwicz w ol\l'c.~ie do :i pnź(l:r.irl'llika Hl3:5 
r~ku .zniewolił RWlI córkr., G-letnią Anto­
ntnę l utrzymywał z nif\ ;:;toSlIl1.ki plcio­
wc. Rozprawa odbyła się pnv drzwiach 
zamkniętych" poc7.em RlId oglci~ił \'ryrok, 
na mocy ktorrgo :J7-lrt.ni Mn1anl<iewicz 
sknzany zo~tał na 5 lat więzienia. 

* tTbezpirrzalllia Społer;>;I1a jr~zczr 1. po-
-J'zqtkicm hieżąrego mirsiącn 7.npowipr]r.;a.­
la redukcję Icl'al'zy. ?\a skutek inter­
wrncji sprawa ta znalazja i'ię w 7.awie­
suni.u, jed.nak obernie już ostatecznie 
zrlecydowano, iż do 1 lutego zostanie zre­
dukowan~'ch Z3 lekarzy i naFt~ri ro rlział 
pracy. Związek Lekarzy podjął in t'o' f­
wencję i wysyla specjalną delegację do 
ministra op,ieki społecznej. -



Kradzież sam'Ochodu 
K a t o w i c e. (Tel. wł.) 14 bm. w 

godzinach wieczornych przed loka­
lem p. Pawlaka w Świętochłolvicach 
przy ul. Bytomskiej 37 skradziono 
samochód osobowy Polski Fiat nr. 
811188, koloru wiśniowego, wartości 
5.400 złotych, na szkodę adwokata Ka­
rola \Yystrychowskiego z Chorzowa. 
\V ciągu dnLa samochód odnaleziono, 
porzucony ria polach w pobliżu Ła­
giewnik. 8amochód był nieuszkodzony 
a jedynie z jego wnętrza skradziono 
kilka 'pozostawionych rzeczy i przed­
miotów. (c) 

Przyjazd niemieckiej 
komisJi rządowej 

War s z a w a. (Tel. wł.) 
bm. oczekiwany jest przyjazd 
kiej komisji rządm'l'ej dla 

Dnia 16 
niemiec­
kontroli 

Strona 8 = ORĘDOWNIK, ezwartek, dnia 16 styeznia 1936 - Numer 12 . 

nad wykonaniem polskl>-niemiec:kiego 
uk.ładu handlowego. 'V rozmowach 
z przedstawicielami tej komisji mają. 
być ustalone kontyngenty na najbliż­
szy okres oraz uzgodnione kwest je 
rozrachunkowe. (w) 

Tragilczne wylpadki 
Chorzów. (Tel. wł.) Na skrzyżo­

waniu ulic Ligonia i Kościuszki w Ka­
towicach w poniedziałek o 16.30 wy­
darZYł się tragiczny wypadek samo­
chodowy. 

Dwie małe siostry, 4-letnia GenI>­
we fa i G-letnia Janina Królówne z uli­
cy Ligonia 16, usiłowały przejść przez 
jezdnię, gdy \V tej samej chwili nad­
jeChał samochód półciężarowy Sl10103, 
kierowany przez Antoniego \Vernera 
z Katowic i przejechał obie dziewczyn­
ki. Genowefa Królówna została na 
miejscu zabita, jej starsza siostra Ja­
nina natomiast doznała pęknięcia 

czaszki i złamania kręgosłupa, mied­
nicy i lewej stopy. W stanie bezna­
dziejnym odstawiono ją najpierw do 
domu rodziców, a następnie do szpi­
tala, gdzie walczy ze śmiel'cią. 

Dotąd nie zdołano stwierdzić, kto 
ponosi faktyczną winę. Ustalono na­
tomiast, że obie nieletnie dziewczynki 
wysłał po papierosy ich starszy brat 
i pewi en woźny. \V drocl7e uległy one 
wypadkowi. 

C 11 o r z ó w (Tel. wł.) Wczoraj 
przedpołudniem w Chorzowie na uli­
cy 3 Maja wyda;rzyl się nieszcz~śliwy 
wyp ad el\:. 

Robotnik Hoppa, zamieszkały przy 
ulicy 3 Majru, jechał w przyczepce sa­
mochodu ciężarowego. Gdy przejeżdżał 
obok domu, \I' którym zamieszkiwał, 
chciał wyskoczyć z przyczepki. \Vy­
skakując, nieszczęśliwy zawadził no­
gQ, o samochód, upadł. uderzając glo­
"'Q, z takQ, silQ, o bruk, że doznał złama­
nia czaszki. Odwieziono go natych-

miast do domu, a stamtąd pogotowie 
przewiozło go do szpitala. 

\\' drodze ni{)szcz~śli wy zm arL Po­
licja prowadzi energiczne dochod7.enia 
celem ustalenia, kto ponosi winę za 
wypadek. (c) 

Nowe taksy . 
za wydawanie duplikatów 
War s z a w a (Tel. wł.) 1\fi n iste-

rjum oświaty ustaliło nowe taksy za 
"yrdawanie duplikatów świadectw 
szkolnych. Taksy ustalono na 5 i 10 
zł, zależnie od ro·dzaju ś,yiadectw. Po_ o 
nadto OP'l'ócz taksy przewidzianej, za .... 
interesowani mają uiścić opłaty stem­
plowe, przewidziane w odpowiednich 
przepi!'ach. Dochód z taks za duplika­
ty ś,yiadectw zatrzymują. kasy szkół 
średnich, przeznaczając je na pokrYCie 
\\,ydatl(ó\V przewidzianych w rocznym 
planie finansowo-gospodarczym. (w) 

NagłÓwkowe .słowo (tJusto) 15 groszy, każde I 
dalsze słowo 10 groszy, '5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ()gło­
szenie nie rooi.e przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych . 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy. I 

Znak oferty naprzy kład. z 1 D24, n 2745, d 1 790 
i t. d. = 1 sło\\'o. 

Drobne ogłoszenia w dni po\yszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w ooboty i c1ni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

.. 1 DOMY PARCEL';'" M~e~zarni. 1 Piekarnia l ~ 

........ - .. il~brem p~lC!zemu. p05zuk~Ję, lubi przppisowa zaraz rlo wydzierża-
1Il!I'J"COWl"CI. guzle!;y moz.na z~- wjenia wie~ ko~cieln3 .. Góra .po'. _ Dom lo~~~ ml~czarme. Z;a ".skaz,ame wIat JaroclJl . Fr. ZWlerzYCkl. Ogłoszem3 do 30 _łów dla poszu 

ze ~klad'-m ',"nl'o ."przn rlan1. ok~ mIPl<ca. dam orlrJOO'\"leiłnle 'kwrna- zcl86"'6 kujących posady w tej rubryce 
~, " ~ !!rollzem~. Oferty r~dowm -. 1'0- -.. .. . .. . 

lica Po"r.ald~ pożwlqni poś~edni· znań zd 81; Oflr, obliczamy po JednEJ trzeciej cen:e 
cY. OfHty Oredg~.j1ik . Poznań --------- drobnych. 

zn 8" ".,0 .____ Poszukuję Piekarnia 
D ,1zl'i>rżawy kio"KU IUI, Iniej.ca na cukiernia dobrze prosperująca 

om postawienIe. Oferly Orędownik. centrum miasta rio wydzi"rż1- Ogrodnik 
nowy. skladem Spożywczym 1'0- Poznali zd 8~ Q74 wienia. Ob.i~cie W":{). tiprp.r!orf. 
znaniu rlochórl 2160 c('na 17 000 .:....;~:.::..:.~=-::.....:...:...;:.....------ Zrluny. Hynek 176. Odpowied? mlorl~z,. k\\ .al' acz. "'3l'7.ywnik. 

przyjm;p po~ade od n. lub r.ói­
niej. Oferl~ rio Or~downlka 
Poznań zrl 8~ 933 

wpłaty 10000. Uom Zleceń. 1'0- Rzez'm'ctwo znaczek. zd SG 243 
zna.fI. Szkolna 12. zd 85884 

rlobrze zal ·ro\\"Hlzon,·g,u\\'lla ulica 1[- li 
Dom ' JJl I.eśc.ie PUWI"towet)1 zaraz "y- 23. ROZMAITE 

oficyny 29 UU Kuc') J •. 2 mor.gi o- ~;~e)Jf;'l~~\'chtd~enc~a Or~~04;)~3 __ 'M'! Ku~hmistr~ . 
groilu <llrzedHn lanlC z [Ilerw- _ \\szechstronme wykwalifikowany 
szej rek) w l'oll.!aniu .• GfNty POSZ k - StolarskIe znaj'lt'Y cuklerrrict~\·o. marynat;-. 
Orędo\\ mk Pozna n zd 8il 936 U Ulę w<zelkif I"race budo\\ lane O1ehlo- skl'mn!'y: po"znkule j:'o.ad~·. . 

ilohrze zapro\\atlZ()f1e~O sklallu .. f l < • I' \ l .; \\ Uprze!mle pro,z€' o warunkI. PI' 
kolonja,lnt.gl. n& 'A' !ni~ści.e ce-, re .. ac l~rl-:nlll~dte JZ~li~~~~wiak: lato\V~ki. I:e't.ilural'ia. ('ontinell' 1I.'· .. S.P.RIJIli!.,.E-IIID.A.2I11E __ .]J 

Zaraz 
sprzedam sklep ~POŻYWCzy w do­
hrym punkci('. Wiadomość Or~­
downik. Lódź. n 4819 

Dom 
z ogrodem. cena 5000. wpla ta 
4000 SkoludzJna P ia"kI. Go,, ! Y(I 
eka 8. Znaczek na odpowiedf. 

n 4875 

lem dZlerzpwv !lib wzem Się. - mC!nr/: ~toIare~j Sto'zew tal. Poznnll. sw. Marcm. Oferty Ol'eul.·\\ n.k. POiilnań I -. .• " . _ 
zd 86 2~7 ng: 4016 zdg- 8,'> 924 

, OGÓLNOPOLSKIE 
Czwartek. F stycznia. 

Czwartek. 16 stycznia. ('Zy. 17.30 Blldapesr.t. Muzyka 
Kraków - 6.50 i 7.30 mn,zyka jaZZf)W3. 17.50 I{onil!swllst. Pie' 

z p/n: lil.OO koncert soli·~ów z ':'ni Sclwbcrt3 i Wo lfa. Bratisla-
l , 30 S l I . wu. R erital f;k!'Z. Dlyt: ". utWOry C lU )prta I 18.00 Kolon.ia. Koncert poular' 

Inuzyka salonowa i popularna: n'" Kr6lcwiec. Koncert popolnd-
15.20 .!tielda z Warszawy: 16.15 n:owy. LiJl~k. c-fuzyka i pio,enk:. 
wy jatki z oper Puec:niego: 18.30 18.15 AnJ!,lja (~at. Progr.) ~1u­
odczyt .. film rubstrakcyjny i rcali- Z)"!,3 taneczna. 

nI!: 456415 

fnhryka hi~zkoptów. kl""ó\v. 
pil'rnikó\V itd. na śl:l'kll po~zu­
kuje w "iek. zych mia.,tuch 7D­
~t~pe(lw wzgol. ,,,lasny l'acllunpJ;:. 
P~Jlo""ie z brnnż pokl'"wnyC'h 
Jn~jH piel"WSZcll-.:t \\"0. Z~łO~z~llia 
do Ekspozytlll'Y UI'C,lowH:ka 
_norzuw pod .. 7.'1stiwca·. 

n 4!)23 

Gospodyni 
kucharka. pokojowa i dziewczy­
na do kll('\mi. miodszt> siły po­
trzebne od zaraz. - ;\rnjctnośl! 
Próchnowo poczia !\Iargonin. 

zdg 86 038 

Przedstawicieli 
I'ejonowych na wszystki", wojp.. 
\\'ództwa dob"ze zaprowadzonych 
po sklepach i kółkach rolniczych, 
dla artykulów niezhednych po 
wsiach i miasteczkach poszukuJe­
my. Konieczna kaucja lub zabez-
pieczenie. Zgłoszenia .. Par". Ka-

Biurowego towice. pod .. Rejony". 
inkasenta DOży czka l-ilOoo przvj- ____ :.....P::.....:2::..2::3::..:6:...-~.:..:ll:.:..::.5 ____ _ 
lIlie przerl"iebiorM wo orzem.vs/o­
we na prowinc.ii. SzC'zp):(ólowe 
ofel'ty Ore rlow.nik ZI] 86 2"21. 

Szoler 

Robotnik 
na stalą place z "OlnE'm utrzy­
maniem. kaUCJa 5\J0 złotych. 
Oferty Orcd ownik. Poznań 

~d S~ [J!l8 

Gospodarstwo 43 morgi 6.30 aud. pod ranna; 12.03 dzieli· 
pszennej ziemi kompletnym ży- nik: 12.15 poranek muzyczny dla 
wym . martwym inwentarzem - mlodzieiy szk. " Tyk.: m. orko P. 
cena 12000. Dom Zleceń. P3- R. Chór Szkół Powsz. i S. Szd­
znań. Szkolna 12. zd 85 882 man6wna (,:-piew); 15.30 .. Senty-

ment i humor w piosenkach 
50 6 mi Ś le Pl"Zed stu laty" - reportaż In UZ. m rg przy e c z Krak.: 16.00 .,Gadaninka Sta. 

<tyczny: 18,40 pog:. kl'ajozna\ycza: 19.15 RYl!a. :lfuz)"ka oPl'l'elko· z g:otówbl 500 złotych oraz ro, 
18.45 piooen.ki z plyt; 19.00 fragm. \\·a . 19.30 Anl!l.!·U (Re!!. Pro"'r.) botnik 300 zlotych mO!l'ą ,<I'e z!!lo· Stale z .. Pana 'l'adeu<;za" A. ~Iickiew i - - .... .-
cza - .. Łowy w PUSZCZY mYŚliw- Mu.zyka 1t':,b. Budapeszl. .. Ka- "ic. Oferty Ol'edownik zd 86 201 zaj~ciE' w dom. uam ooobie. IIZY­
"kiej": 19,10 PJ'o!!ram; 19.20 pły' \Yale.r Srelll·lle.i RóŻY" - onN.a ;:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;; jac na ma~zynie za wypOŻycze-blisko l'e):(o Doktora" - au I. dla dzie-

Pozn$nia zab. miIS~'wne inwenta- ci: 16.45 .. ("ala Polska s-piewa": 
nami 16 UOO. "'platy 9 000 Hatllj- Zapomnianp kolenrly wyk. Chór 
czak. Poznań. i\\\'ict()!;ławska 12. Naucz. z \Yilna: 17.00 .. Co to je,;;t 

193· t 23 O· k t R. S trn Il .... -a (tr. z On~r:l'l. "'ie- niem 300 zl. Oferty Orerlowmk 
ty: .• ·a ",nłotr : .;) muzy.·n, a- !leń ... Z",icrciarll n melodyj" - Dr med H ZIOHKOmSKI Poznań zrl ~6093 
neczna z p y . Zl"''l. Humor(' ~kimC>". '. • W 

Lw6w - 6.50 i 7.20 plyty z 20.00 Anl!l.ia (ReI!. Prol!r.) '" C • 1 • 
Warsz.: 13.00 utwory Lis'ht~ z O-ta tnie przeboje. l\fc~kwa speCJalIsta chorob skórnych egle nla 
IPłyt: 13.30 muzyka lekka: 16.15 IKom.} J{nnr·01·t snnfonicznl'. wener. i moczopłciowych. paro...-a w l:i('win~('h. p. Ponice 
Bralull;:~ kw~rtet oP. 1>1 nr. 2 z Sztokholm. Koncert orko 7. n,lzbl- Łódź, 6 Sie .... nia 2, łel.1l8-33 poszukuję n~tl'ChDl. mistrza CE'-

zrl 86126 salll(JiklS!Zta/cE'.nie" - orlczyt: 17.15 
----- muzyka "slonowa w wyk. m. ork. 

Skład P. R.: 17.50 .. K" iaŻ'k a i wiPllza": 
. 18.00 rE'<!. fort('pianowy Imre Slp· 

bfawat6w. kon[l'kcjl, i"tnipjac~ fan iai ·cJ!'o. \V p·ro!!:r. ntw. l!~r. 
llrz~zło 30 :at na prOWIncJI L is·zta: 19.00 cnor!: 19.50 poj!'. ak­
sprzędam. powó.d chorob~. Zglo· tunln~: 20.(}{) .. Tu 1'iplozedaie .. ie 

plyt: 18.30 .. Bila.n' 6'Portu IwO"'- lNU skrz\'pka Emi ła 'l'E' I('oll1:'l' -.. ",lan,kipl!o z rlohremi rpferpn~jami 
,-,kie!!:o za mk WiJ,ij" wr,l!'1. proC. ,nyi·eg-o. Brno. "Ci "'M)' fnrt. Cho. przyjmuje 9· 12 i 3·9 Zgło~zE'nia nad~ylać z kopjami 
R. Waee.k: 18.40 informator lury- nina. 2(1.5 Pral!a. K oncrl't ahon~- n g l~9aO W niedzielę: 9·12 świarlectw i podaniem w~run-
~l)'cznr; 18.45 muzyka lpkka: mentnw:<, ('z<'-'kid orko filh. 20.10 :":::::::::::::::::::=====:::~~k~-ó~,,~,.:... ________ ~zd::.::8~6~2~44 &Zema OrędownIk. Poznań ma,-,ki" - l~k.ka ~lI.ll,·cja ze Lwo-

zd 86147 wa: 20.45 dzil'nnilk: 20.55 obrazki 
z Połfoki WspólczE'lS'nej: 21.00 

Sąd Ostateczny .. Hallo! tu Brygada" ,<lllchowisko 
Obraz elejny Szkoły Rubensa orY<r~nalne Er,!e.·t~ Johann .• r,na: 
~rzeda Henryk 'Vą~i.kiewjcz _ 21.40 "Na;;ze Pleślll" w WYk.. Eug. 
Warszr.wa Mi"d'l""n 219, Maya:. 22.00 koncert 8ymf. w ,:y: 

Pl!' W33-6" ') konan:ru ork. P. R. W pro_l' .. 
. _.- Hal'un: Symfonja D-d'\i.r. Czaj· 

Sprzedam 
·dom pietrowy "kladem. mieszka­
niem. Ol:rodem przy ryn.ku w ,Ja­
raeozewie za 2'ot6wke Helena Ru­
towska. Czarnków. nil 4917 

kowski - Glw2Iunow: a.ndantez 
,kwartetu es-moll. Goldmal'k: 
Ra·psodja murrZYllska. 

. KRAJOWE 

19.00 oO):(Mlsnka .,Pltni u siehie 'Yrocław. Muzyk .1 tanl'cwa. Ber- -
- buduar <"Zy studjo": 19,10 pro- lin ... \\·cdró"'ka po Uerlinie" _ 
!!:.ram: 19.20 plyty: 19.35 Mlort: muzyka tanecz.na. IJamburl! .. /I. 
23.05 ill'uzY·ka taneczna. ""eezorem taJ1c~~ymy" Kolonja. 
Ł6dź - 6.50 i 7.50 płyty z War- .. E<rffiOJlt" - trag. Gnethl'!:o z 

szawy: 13.00 piosenki neapolitali- muz. Beethov~na. MOllRch.illm. 
"kie z plYl: 13.30 koncert żYC2efi: K OJlce_l't MozaTlow.;;ki . 20.15 Bu· 
15.12 giełda lódzka: 15.20 gielda kare~zt. Koncert Hmf. 2n.3~ 
z \"ar,;;z.: 16.15 płyty z WaN'z.: MedJolan. ..:1\fo1C prZE>znac.zenla 
18.30 ppg.: .. nindu<ski teatr naro- - opera VPr r!;e):(o (tran"m. z npe­
dowy": 18.40 pogadan,ka kraio' ry Kró lew,,-kiejl. ?040 Brno. Kon­
z,nawc.za; 18.45 ,rec. śpiewaczy cert tria I>a·lonowe.!!:o. 
W itotcl a Elektorowicza -piooen- 21.UO Radio Paris. Reci t al śpie­
ki lekkie: 19,10 rpro~ra'Tll: 19.20 waczy. 21.15 Anl!lja (Re/!. Prol!r.) 
'Plyty; 19,35 s.pol"1:: 23.05 muzyka Knpcert "ym r. Dyr. Felix ",,'p iln-
t <rurtner. 21.30 Paris PTT ... RIl-Czwartek. 16 stycznia. I aneczna. hinowe sE'l'ca" _ haśń muzyczna. 

Warszawa - 6.50 PINY: 13.00 Toru~ - 6.50 i 7,30 ID u.zYlka z 21.35 BratisJawa. Koncert 
ntwory GrieJ1:a z ,P lyt; 11).20 ):(iel- 'ply~ : 113•00 lmnzyka fort

1
E"aDl"anowa "'krzy;pc. Rindiln!ta. z-t.45 Radio 

Szukam da; 16.15 płyty dla znalwców I WIO on<?ze owa z J?h t:. • .,,0 .mu- Paris. Koncert symrf. "pod iłyr. 
. . (utwory R. Straussa); 18.30 film. zYlka wledetiska I. PI0&5em.kl w In~hp.lbrechta. 21.50 Rzym. Kon-

p()ko)u umeł!lowanego llI~k!,ępu- plastyka i archite'kt'llra: 18.411 00.11:. wyk. ~nany~h ~Iooen_karek z cert ka'mE'ralny. 
Łącego. okolica RzgowskleJ lub krai02mawcza: 18.45 prog.ram: plyt; 10,20 ):(1 eJ d a: 16.19 plyh'.Z 22.00 Sztokholm. M\lJZYlka 1>0' 
F:lac Re~monta. OfE',rty" Orędow- 18.55 kacilk dla mloo,z,ie;ży wiej- Warsz.: 18.30 po):(adanka ~01'11- 'Pu-Iama. 22.20 Pral!a. Mnzy'ka 
nik. Ł6dz pod "ChoJny . n 4818 I"ldej; 19.05 ko.n'!'ert rE"klamowy: ('za: .. Cyf.ry. a nel'wy roli!lllka; sałonowa. 22.25 LuksembnrJt. 

I[ -___ ]119.35 &port: 23,05 m'll'Zy'ka ta~ecz- 18.45 mUlzyka klasyczna z llly~: Koncert symf. 22.30 Berlin. Mu· 
18. DZIER2A WY na z plyt. 19.00 {lQli\'. aportowa: .. ST'lorty 2)1- zvka ta'neczna. Konilfswnst 

mow's na Pomor2>u": 19.10 pro- .. N{)CJIa muzycz'ka". Sl!tutltart: 
a:;; I IIW - Czwartek. 16 8tycznia. g'ram; 19.20 płyty: 19.35 8rport z Koo.cert symf. :pOŚwiecony twór-
Dom Kato,wice -6.50 i 7.30 mu",ylka P.omorza; 23.05 tanga w wy:kO'Tla- ('7,ości Sin'din.ll:a. n.35 Wiedell. 

chlew stodółka morga ogrodu 0- lekka. l p~poaa·rna z 1>lYll;: 13.00 mu chól'u Dama z I>lyJt;. Utw~1'Y ka:me-ral.ne Regera. 22.40 
wocowego wynzierżawię zaraz ,,:Iynllll ŚP1~aey s pI;i"t. 1~.30 KopenhaJ!,a, MozV'ka tan. 
BPowodu przeniesienia 5 lub 10 l,onc~l't !>nk. ma'lldollllletów Im. 23.00 Hambnrg. Kon-cm ~ 
lat. Ostroróg pow. Szamotuły, Mon!us'7!kl ~ uil·z. ao). Pa.wl~ M~l~- ryw.kowy. 23,20 Budapeszt. Mrur 
KIl7.mierczak .Jan. zd 86 021 cl,relh (flet), 15.:W g'lelda. la.25 Z\ - zyka ev!tańs·ka. AnI!'Jjn (Nat. 

Cle kułt. Ślarska: 16.15 utw()ry R. na czwartek: Proltr.) Muzyka lekka. 2.'1,25 Wie-
D i - 100' Strau."<Sa z plyt z 'Varnz.: 18.1Ul dfj\. M'Il?;y1ka taneczna. 23.30 An-

cukierki zdobyły niską ceną l nie­
zrównaną jakOŚCią powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukr6w St. Marecki 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28. 

n.ll: 4 571fl 

Humor • zagranIczny 

Z erzawa morg '·kn'kip!.ki ś1?likie: 18.45 koncert r~ ' 16.00 KoniJtSwnst. MurzYlka lek- J!,lja (Rp~. Pro/n'.) M'tIrJ;yka llt-
pszt>nnpj zipmi inwentarżem Illb',]; lamowy: 19.00 karlikowa ooC1lta: ka

1
·..... WCSPS} C. neC'Zna. 23.45 Radio ?aris. MU7:Y- Włóczęga: = Czekam na 
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- I pożogi - huczał drugi. 
- Ślepi nie widzą., głusi nie słyszą 

- szeptał siwy staruch a gęśl mu w 
dłoniach płakała: 

... Biada i tobie! biada 1 pieśni!... 
Tylko las szeptał ci oho, przyjaźnie; 

chwiały się poważnie czubały drzew, 
nucąc odwieczną. modlitwę Stwórcy i 
sobie w przepotężnym a ukojonym 
smutku; wycią.gały uroczyście rami~ 
na stare, pogięte jodły i pogadywały 

22). '.. l z sobę. o zapomnieniu. I tylko łacha 
. NareszcIe wyczołguJeI?Y SIę I su- żółtego piachu u ich stóp patrzyła 

memy na ?rzuchach. NIeufne reflek- cheiwie. 
tory ~acaNJQ; dług~... Z~asdrłY, ćznozwu Zauważył ję. tłum. Zwinę.ł si~, za-
macają·.. 1e mozna am gną· . a- kOłysał i ruszył ku niej ... 
r~z spos~rzegę.. Pełzamy znów, kry~ą.c Przewalał się jałowy, miałki żwir, 
Slę w I~Jach po dwóch, po. trzech, Jak wyrzucany gorączkowo przez setki 
~yp.adll1~. Ale oto odkryh nas, bo ~ dłoni; tumany kurzu zeń szły ku nie­
~~)ły Slę ro~y tamtych, skę.d mk,nę. bu, tal'lczę.c i podrygują.c; walały się 
tysiące karabmowych. kul, bzy~aJę.c relikwje prastarych, zmurszałyc11 
tak gęsto koło u~ha, Jak rozwśclecz~ szkieletów, jedynie resztki dawnych, 
ne stado sze~szem. Oto artylerja tam- wielkich mędrców _ aż olbrzymie 
t~<:h: straszIlwe, ekrazytowe ~mnast- czeluście, wydrapane ludzkiemi pazu-
kI . . . . .. ry spojrzały w świat i tych ludzi. 

. Wte~ zakołysała Slę zIemia .. BI.a- _ Tu mądrość _ mówiły. 
SkI, ogruste płaty, krwawe płOI~lIell1e, I szły w nie pokolei trumny jedna 
se~~nd~ okrop;tego bólu, krócIuchne za drugą, śpieszyły się zgorączkowa­
olsllleme: umI~ram a potem czarna, ne tłumy, aż zamlmęła się skwapli­
głęboka przepasć, w którę. lecę, lecę, wie ziemia, pieszcząc nowe ska,rby. 
locę .. '. Ostatnia darń wzniosła obojętnie sza-

•• ry grzbiet ku światu na znak, że 
Wychyla się potworne widmo dzieło skończone. Nie, nie koniec je-

śmieje się szyderczo, okrutnie. szcze. O! Pracuję. znowu krzepkie ra-
- Kto ty!? Skąd i poco!? Precz 1... miona, warczę. wściekle topory iwa. 
A ono ro~chyla szerokie usta w lę. sosny. 

przeraźliwym uśmiechu i chichoce, So to będzie? 
chichoce. . . Nowe trupy: jedna sosna, druga, 

Kłąb szary się przewala, wIruję. trzecia _ pół lasu się z jękiem wali. 
ogniste pierścienie, bałwanię. się, pię- A teraz drzazgi się sypią, pokurczone 
trzę. sine, przeźroczyste smugi, koły- z bólu, że je odszarpano od macierzy~ 
szą się powoli: w prawo, w lewo, w stego pnia. 
prawo, w lewo, potem prędzej, prę- Co to bQdzie!? 
dzej: raz-dwa, raz-dwa, raz-dwa, aż Uf, krzyż! Ogl'omny, biały krzyż. 
do utraty przytomności obłą;kanej Biją gwoździe i krew tryska rontan­
strachem duszy. ną. Chry te, co to! Znowu Cię krzyżu-

I to widmo, znów ono! O, zbliża ję.? - Jak On się wije, jak straszli-
się, nachyla i kosmatą rękę. pierś . d' k' I·t'· l·t ś·, C WIe rzy z mę 1... J1 OS.CI, l o CJ.... o 
gniecie... Czego cbcesz ode mnie? czynicie obłąkani!... Przekleństwo 
Precz! Uf, krew żłopie ... Och, jak to kI 't ' wam, prze' ens wo .... 
boli, jak boli.! Miej litość, miej litość A teraz ujmują go brutalnie silne 
na miłosierdzie boskie... ramiona i mocują. się w milczeniu z 

Odeszło na chwilę, może na ciężarem. _ Podnosi się, rośnie, roz. 
zawsze? Bę.dź pozdrowiony Boże, mi- ciąga wielkie, nagie ramiona na 
łosierny Boże! każdym Chrystus rozpięty i mę.czy 

I znikło wszystko, jak sen, jak się, och, jak się okropnie męczy ... 
zmora z nastaniem dnia - a może to Wicher wpadł wściele od boru, 
sen? przyniósł na skrz.ydłach dolę ludzką 

Nie, to rzeczywistość. Widzę prze- i rzucił u ich stóp. 
cie, czuję i drżę. O! Dokoła. porozrzu- * • * 
cane mózgi ludzkie, odarte z ciała Sen-li to, czy rzeczywistość? Chyba 
piszcz~le dymią jeszcze, czaszki drżą. sen! Lecz skąd ten straszliwy ból, 
w ostatniej agonji, wiją się cit>lska w skąd ta męl(a! Przecież czuję, że boli 
szalonym bólu i krzyk śmiertelny sły- i męczę się, jak On, tyle razy UJkrzy-
chać. żowany. - Nie, to nie sen, to straszna, 

Tak, to rzeczywIstość. prawdziwa rzeczywistość... Tłukę. sl.ę 
Ot, tu las siny. Kędy okiem się- wszak myśli wzburzone, huczę. wraz 

gnąć - las i las. Mgły się pod mm z krwią i wali gwałtownie serce. Żyje 
kolebią z końca w koniec, tańczą do- przecie rzeczywista świadomość, bo 
koła siebie niby baletnice, obejmuję. oto przycupnęła ciohutko, kornie na 
się w uścis:ku i pierzchają.. brzeżku mózgu, olśniona nowem, 

Widać wszystko jak na dłoni. przedziwnem zjawiskiem. 
Korowód smętny cil~inie stamtąd. Biały anioł czerpie ze złocistej mia-

Idą tłumy nieprzerwanym łańcuchem, ry drobniuchne nasiona i rzuca je na 
cichutko, bez szelestu, jakby się skra- stratowane rży~ka. Z każdej garstki 
dały: mężczyźni, kObiety i dzieci, ziarenek wyrastają łany białych, 
wszystko skupione, w sobie rozmodlo- przeczystych lilij i kołyszą. się w mi­
ne, uroczyste. A wśród nich prosta, łosnym, siostrzanym uścisku. Pod ich 
biała trumna, nakropiona siwym, bie- n iepokalanym kobiercem znikaję. 
liźnianym farbnikiem kołysze się na nędzne chwasty, głogi i osty; plugawe 
krzepkich ramionach. O! druga, trze- "obactwo, co toczyło w podziemiach u 
cia, czwarta - cała olbrzymia ko- kOlt'zeni, wypełza chyłkiem, ucieka 
lumna, której cielsko wolno się z la- przerażone przed tym nieznanym B~ 
su wysuwa. Sto ich będzie, może żym Cudem i przepada w czarnych, 
dwieście a może i więcej? - Sunie przepastnych rozpadlinach ziemi, aże­
korowód łanów zbóż i lękliwie Chyli by na zawsze szczeznę.ć i nie wrócić 
Słowy przed majestatem śmierci. więcej; pierzchają mroki i cienie, co 

- Co to - śpiew? tłukę. się po pustkowiach, a na ic'h 
Idzie śpiew rzewny, rozpaezny, miejscu jaśnieję. tęczowe blaski i nie-

bezmiarem bólu straszny: biańska panuje pogoda. 
... 0 Panie, Panie! A biały anioł sieje i sieje, aż zbU-
, .. z Twych darów niesiem ei ofiarę: żył się do onego miejsea pod laJSem. 
... z serc wiecznie krwawią,cych, Wtedy posmutniał i rękę na ohwilę za-
•.. z rozdartych piersi, trzymał. A gdy potem rzucił pełną. 
... z obłąkanych dusz, garścią - poznikały i krzyże wśród 
... ze strzępów - bieli, a tylko jeden pozostał: ogromny, 

łkał tłum 
skargi. 

Hosanna! Hosanna! - krwię. ociekły, widomy znak zbrodni 
niezmiernym skowytem ludzkich ... 

Nareszcie zatrzymał się. 
- Gdzie ich pochowamy? - szl~ 

chały niewiasty 

Ale oto i mnie zobaczył, bo uśmie­
oha się łagodnie i skina ku mnie 
ręką· 

Czołgam, dobywając ostatków sił. 
- Niernasz dla nich 

nie! - szemrały łany. 
miejsca, o Przydrożne głogi wpijaję. się w obo­

- To ludzie krwi i wojny - szedł 
głos jakiś groin~ .. 

lałe rany, twarde darnie kaleczą d~ 
tkli\\'i-e nogi i rę.ce, czuję utrudzenie 
wielkie.. lecz CJ1dawna zja.FłI. ~.mi~a 

-- ........... - ---- ~-

się przYJazllle i czeka ... 
Ockną.łem się dopiero, gdy wyczer­

pany, natrafiłem na mocną, twardą 
przeszkodę. Otwieram 'szeroko, przy­
tomnie oczy i widzę przed sobę. las 
krzyży: realnych, rzeczywistyoh, praw­
dziwyeh. Stoją. te same, postawione 
kilka dni temu, o jakich przed chwilą 
śniłem: ogromne, nagie, wyrychtowa­
ne, 'w wojskowym ordynku. 

- To wy!? - dziwię się niezmier­
nie i zasypiam wielce ut'l'udzon . 

A wdali, gdzie rozpętany żywioł 
ludzki wciąż się zmagał, grzmot pie­
kielny huczał. 

- To zło ucieka na zawsze z ziemi 
- zaszeptał dobry anioł, tuląc mnie 
do białej piersi ..• 

\Vpatrywały się we mnie uporczy­
wie oczy ogromne, piwne, łzawe, ob­
ramowane brunatnemi podkowami, 
oczy dużego dziecka, które niesłusznie 
skrzywdzono. Stała nademnę. bezrad­
na, znQkana, biedna i tak żałośliwa, 
jakby to ona sama cierpiała, nie ktoś 
jej całkjem obcy. 

Śledzę ję. uważnie przez maleńkie 
szparki powiek, tak wąskie, by nie do­
strzegła, że na nią patrzę; obserwuję 
jej ruchy, a ona nie spuszcza swoich 
wielkich oczu z mojej twarzy, jakby 
te rysy były jej znane, albo szczegól­
nie drogie. Coraz to poprawia. szmaty, 
w jakie leżę zakutany, ja.k poczwarka 
w kokon, niewiadomo dlaczego i poco; 
majstruje coś koło mojej prawej ręki, 
a ja drżę z przedziwnej, tajemnej roz­
koszy, gdy te małe paluszki dotylmją 
szmat i lęl,am się, że ktoś obcy, może 
ja sam niebacznie je spłoszę. Długo 
rozmyślam, czy to nie jaka nowa zja­
wa senna lub wytwór wyobraźni, ale 
na Boga - nie! Żywa istota, a ja przy-

s 

cie? Albo chcą. mnie wynagrodzić za: 
sponiewieranę. duszę i ciało? Lub 
może dziwią się tylko, że człowiek 
może być takiem, jak ja, niczem? Lub 
chcą. się naigrawae, że ktoś bydl~ 
ciem być musi z tych lub owyOO 
względów, zaś kto inny tyl'ko obser: 
watorem tych okropności? Ktoś ty l 
kto ci dał do tego prawo, ty istoto u~ 
przywilejowana z Bożej łaski i ludz­
kiego szablonu! .... 

Wtem nagłe podejrzenie: żyję, le~ 
jestem chory, mam gorączkę, tudzież: 
przeraźliwy błysk myśli: ranny, mo~ 
że bez rąk lub nóg!? - p()II"11Szam' 
powolutku, ostrożnie palcami u pra­
wej i lewej ręki, to samo u nóg. -
Miły Boże, mam ręce, nogi i nie. a nic 
nie boli!. . . Co to jest? Pamiętam 
ekscelencję w okop8ich, białe, ogromne 
krzyże na nowym cmentarzu, zaciekle 
ludzkie zmagania, później korowód z 
trumnami, a potem nic ... Jakaś luka 
ogromna, bezpamiętna. Pustka. Kawał 
wyrwanej ludzkiej świadomości, ni .. 
cość. " A teraz oto ożyłem. Leżę wy~ 
godnie, zdaJa od wojny, najwidoczniej' 
ranny i ktoś si~ mnę. opiekuje, bo 
znów gmerają palce koło moich 
szmat; ktoś się wyraźnie troska, jak­
by moje życie nie było tylko kwest ją! 
pocią.gnięcia cyngla u MannUchera ..• 

Naraz obok krzyk przeraźliwy, mę­
ski, taki sam, jak tam, w polu, i bole­
sne rzężenie. 

Otwieram szeroko oczy i podry .. 
wam głowę, ale piekielny ból obez'" 
władnia mnie na miejscu i nie pozwa­
la ani drgnąć. Rozhulały się potwor~ 
ne szarpania od głowy do nóg i taka 
męka, że twarz Skrzywiła się napewno 
w bolesnym grymasie, bo piwne oczy 
patrzą. zdziwione, spłoszone 1 ezyta~ 

,,1 to widmo, znów ono! O, zbliża Się". 

tomny, świadom siebie i własnych my- w nich lęk. Potem nachylają. s"ię na.(1e­
śli. Zapodzi.ały się z kretesem dawne mną. troskliwie i czuję miękką., maleń .... 
koszmary, urojenia i chore imagina- kę. dłoń na rozpalonem czole, słyszę 
cje; na ich miejscu czuję żywą., zdr~ glos ludzki: nie wolno się ruszaćl 
wę. myśl ludzką, odróżniaję.c-ą wyrat- Mówi po niemiecku, lecz co za głos, 
nie ułudę od rzeczywistości, majaki co za cZM'owny alt! Jakby kto aksa­
od krzepkiej myśli; wiem dobrze, że mitem przeciągał po obolałej twarzy .. 
co w tej chwili widzę, należy do real;- - Ból powolutku ustępuje, silne: 
nego życia, że nie zjawa, ale rleczy' chcę każe rozkurczyć się bolesnemu 
wistość. Nic mnie nie dziwi, jakby ży- grymasowi twarzy, właśnie dla tego 
cie składało się z samych niespodzia- aksamitnego głosu, by go nie spł~ 
nek, jednak kiełkuje nieodpowiedzia- szyć ... I by nie odszedł, na miły Bóg! 
ne pytanie: kto, skąd i dl8iCzego? I ta Niech zostanie, niech się tak dalej 
dysproporcja: ja żołnierz, armatni żer, troska - och, jak mi dobrze ... 
niewolnik przemocy, z racji tej prze- Nachyla się znów nademną i widzę 
mocy żyeiowe nie - tu zjawa - nie- drobną., delikatną twarz i małe, soczy­
zjawa, piękna postać kobieca, w mięk- ste usta, drgające tak boleśnie, jakby 
kich, starannych, czystyCh szatkaeh, te usta cierpiały, a nie ja, żołnierz 
osoba, uprzywilejowana z racji płd, jego cesarskiej mości, łachmaniarz, 
jakby od płci zależało prawo życia 1 tY'Sią.ckrotny zabójca i po tysiąckroć 
życiowe przywileje. Ten nieSłychany zabijany. Usta szepcą. jakoweś słowa 
dyssonans! . .. pocieszenia; słowa - szmery dodaję. 

I pocoś tu przyszła, ty, co masz ta- otuohy, c04 obiecują., a mnie dobrze, 
kie oczy, te szatki wykwintne i te przy~ och, jak dobrze! Chciałbym się przy­
wileje! 'l Co robisz koło mnie, czaro- tulić do tej kobiecej, wiotkiej postaci • 
dziejko i wampirze, co zmusza do kon- jak do łabędziej piersi owego anioła. 
templacji, nasuwa drastyczne porów- z cmentarza. i wypowiedzieć te wszyst­
nania, powodUje nicowanie siebie sa- kie udręki, dokuczliwsze, niż cielesne 
mego i przynosi świadomoM wieI- rany, cóż, kiedy tylko bełkot spływa 
kiej krzywdy, jaką. wyrządziłaś mi i ty z ust i jakieś niedołężne, śmieszne, 
i twoi i wasz system i wasze przesę.- ludzkie słowa, si1ą;ce się na definic.i~, 
dy i wasze niewzruszone prawdy, wa- na określenie tego, czego są O1"ganeI'1. 
sze idee i ideały! Co tu robisz?! Czy wykonawczym, lecz jakże niedolę!­
twe przepastne, żałośnie patrzą.ce o- l1ym~ 

~Z1j gJi~" ~ OZ~~ )f~- ~~JłIS.~ 



Fil' od własn m sztandarem 
(zy wyspiarze zyskujQ czy tracQ na niepodległościl- Słany Zjednoczone pozbedQ sie 

wydatków i kłopotu 
Czego nie d<lkon3l1 Manuel QUezol!l przy 

pomocy rewolucji i armat, tego dopiął dro­
gą wybO!l'óW p8lrlameniail"Ilych. Mrurzeonia 
jego "Spełniły się - Filipi'Ily od-zyskally nie­
podlległ<lść, a ()ID. zosta:ł piell'wszym prezy­
daDJtem najmł<ldszego państwa w świecie. 
W dniu 15 listJopad,a ub. roku Queron za­
jął sta'IJJOwisko prezydenta Filipi n i stal 
się głową nall'odu. Chociaż biorąc rzeczy 
tak jak są. 

państwo to jeszcze nie urodziło się. 
pełnem znaczeniu tego słowa 

i pobrwa jeSlZoze l.<Lt dziesiątek, 7Ia!Ilim bę­
dzie moŻ'na powiedzieć o FHipinach, ~e są 
pr8iwdziwie niezaJleż'llem i niepodleglem 
państwem. 

Trzydzieści siedem Jat temu M8!lluel 
Quewn wraz z Aquinaldem stawaJI z bro­
nią w ręku przeciw HiszpaJllom, a potem 
przeciw St3lTIlom Zjednoc7l0'Ilym. Walozył 
o wolno..ść i niepodległość d1a sweg'O na.ro­
duo Nie pO'Wiod.łlQ mu się na pGlla.ch bitew. 

Teraz zwyciężYł na drodze parlamentarnej. 

Brzyszłość pokaże, czy to zwycięstwo ~­
dzie rzeczywiście kOlI'zyst!Ile rula Fi'lipińczy­
ków. 

Trzydzieści siedem l.at P<Jwiewała nad 
Fiilipi!nami flaga amerykańska.. S'taJllY 
Zjednoc-:ome jednak 'Iligdy nie pragnęły za­
garnięcia i przywłaszczenia sobie Filipin. 
Od pierwszej chwili zajęcia wysp, obiecy­
wały FiIipińc,zYkom przY'WlI'óc6IIlie nielpo­
dległości. Dla rMmych powodów odWlle­
kaJno spełnienia obiet'Ilicy. Jednym zaś !Z 
tych poWlOdów, który przez dłużSlZy Cz:8:!l 
wstJrzymywal uznrunie Fi'lipiln za niepo­
dległe państwo byto to, ~e niewielkJa gTU­
pa amerykańskich kapit>llJlistów łudziła się 
n ... dzieją, że 

będzie można ciągną~ ogromne korzyści 
z Filipin. 

Tymczasem działo się wprost przeciwnie 
- nie St8Jny Zjednoorone na Filipinach, 
a.le FiJipiny na S'ł:asnach Zjednoczo'Ilyvh 
grubo zyskiwały. 

Sta'IlY Zjednoc~OiIle uchyliły opłaty cel­
ne od produktów filipińSkich, przychodzą­
cych na rY1Ilki a;meryk'ańskie, czem w wy­
sokim stopniu pobudziły wywóz cukru i 
oleju kok'owwego z Filipin. PiNez czas 
okupow.a'Ilia wysp, wydały wiele pielJliędJzY 
na budorwę dróg, rozwój S7JkOllnictwe. i za­
prowadzenie doskO'IlaJej służby zdrowia 
public2l1leglO. 

Obecny postęp I rozw6j Filipin należ, 
przyplsa~ wyłącznie stanom Zjedn. I 

Z chwilą u1JIlaJllia Fi!lipi'll za państwo 
niezaleŻille, wyspy wetały pozbawio'Ile przy­
wi~eju w~yl8!Ilia towarów b6'z cła. To sa­
mo już spowoduj'e 1JIlaC2'JIle zyski ruJ.a Sta­
nów Zjed'DQCZ<JID.ych. Bonadito ll'Ząd St8JDÓW 
Zjed'Ilocrony<:h przestamie wydawać pienią­
dze n·a utrzym,a.nie liC'Zmych amerykań­
skich instytucyj na Filipinach. 

Niepodległe Filipirny będą mu-sia;ły my­
śleć o oblronie przeciw naprustniczym na­
rodom, jak na przykład Japonji, i . 

same będą musiały utrzymywa~ porządek 
pośród plemion wyspiarzy. 

Dmychczas m,jmowały si~ tem Sta.ny 
Z j edrn!o C1JOOltl. 

Zdaw8110by si~, te SUMly Zjeooocrone, 
oddając niepod~egł()IŚć Filipinom okaza.ly 
~dki idealimn. Tymczasem jeden z mie­
szkańców stolicy FrHpilll, M8IIlili, Dra zebra­
lIliu obywattel/S'kiem powiedział 00 następu­
je: "Gdyby: AmerYkJ8JDie ki e,rowal i się 
prawdziwym idearJizmem. Z'OstalIiby tu, i d&­
lej opielwwalliby się IlraJI'Odem, k'tóry przez 
1lrzydzie.ści siedem lat prowadziU i s'trze­
gli". St8lIlY Zjednoc:rone ki6lrowały się 
włrasnym interesem, pnzyrWll'acająo niepo­
dległQść FilipilIJom. 

Ma.nuel QuezO'Il. j,akJo pierwszy prezy­
dent Filipim staje się "Ojcem swego n.aro­
du". 

QueZOlll, nra rówrni z Waszyngtonem Waszyngt.ma z~j'Ila jego we.lk~ .me dała 
rozpoczął karjell'ę ja.ko geometra. Jak I pożą.da;n~c.h. wY'Illków. Od ~hW1!h orkupo­
WaszY1Ilgto'Il był :tołInierzem i rewo,lucjoni- w.8IIlla FlIhpill przoo StaaIy ZJeduocrzone 
BItą· Jak Wa:szymgton wystąpił w ołxronie Quezon był gorejącą pochodnią wolności 
~lnrości k.raju, 81le w przeciwieństWie do wysp, 

a z oo}lQ\WIIlika o WOilllliO'Ść przeob1'9JZiI1: si, 
w zdlOllmego porli'tyka i mę:ta sbalnu. 

Plrezyderut FilipiIn UIl"Odztł ~ wprlWWdzie. 
'Ilra. Filiproa.ch, ale nie rna.lety lllWl8.~ 810 
za WJtadcę p6łeg7JotyeZlI1yeh dtungll.i ,1~ 
0iIl człowiekiem świ&towyim o wielikiem 
doświadczeniu i kU1lJtrurze. Ma. me4OIIl1Ośel 
w Eurropie i Azji i cieszy się symrpaJtij" wi&! 
lu wybitnych ludzi 'Ila obu p()ł'kullaICh. 

Jako człowiek Jest odważny. szybko 
orientuje się w sytuacfł. l chętnie bierz. 

udział w walkach politycznych. 

POlityka wogÓlle zarjlJllJ()lWata go od młJc).o , 
dości. Gdy poznal, że drrogą ~jlIlJej wad~ 
ki lIlie potrafi !Zdobyć :nriepodileglJ:Jo6ci dla FIs 
lipim, pooŚwięcił się studjom pr8rW'& ~ 
dzyrn.arodoweglO i polityce. 

Od roku 1909 00 1917 byr! koanisrurzeml 
rezydentem dla Fi:lipiln w kOiIlgtres'ie S1&o 
nów ZjedJnoc:ronych. NieuSltanne jego WJIot 
sitki srpIOwodlQwaJły w ł'Oku 1916 pierwsz. 
kroki w mpO<CzątkO'\Vl8lI1iu ll'Zą.dów !Il~ 
wych na Filipinach. Quewn zostrał wybrr~ 
ny pre:zydenrt.em senatu fiaipińskiego i zaj.; 
mow,ał to stanowisko do ostaJtnich CzaBÓWw 
kiedy wyjechał do Ewropy dla porawW'&"l 
nia zdrowia. Po pow.rocie z EulI'opy uhle.. 
gał się o !Ilajwyższe st8lIlJOwisko na Filipi.i 
D1arcb i zostall wybm'Ily prezydeIlltem.. 

QUezOD ma obecnfe lat 57. 

Jest niewial!kiego WZlTOmu, enell'gicmlY: I 
obrQlVny. Ubiera się z wyszuk8.'Il.a, eilegan .. 
cją, paJli papierosy i b!łlI'doo chętnie gr~ 
w prokiell'a. 

20na jego, 8JI'\tystka i J.i.ngwistka, k.s7:taił-< 
cHa si~ w Starn;ach ZjedmoOWlDyeh. 

Pierwszy prezydent Filipin jest pewny 
siebie. Powiada, że jest pnz;6ŚwiadOZO!llY 
o trzech rzeemch, a miMlJOwicie, że Filip~ 
ny dojll'Z6!ly dJo niepodileg>łości, ~e porflrafil\ 
UltJrzymać się samoistnie polityC7JD.ie i e~ 
'IlJOmicznie i, że trudJnOOci cel!lle ze St'8.!ll8JIDi 
Zjedmocrronemi dadru\ si~ załatwić k~ 
rzystnie dla. obu stron. 

Najwalnica śnieżna, która szalała ostaJtJJio w Ameryce, dała się szczegól.!Ilie ~e znaki 
Nowemu lorkowi, unieruchamiając całą komunikację uliczną. Specjalnemi maszyna­

mi musiano usuwać masy śniegu z ulic. 

Świat cały patrzy z zaciekawieniem, 

je.k będzie 90bie diarwać i!'i8.dę przyw.róeo!ne 
do niepodległości il"OOW'e państwo i ja.'k W'Y-l 
wiąte się z I!lielatw~ za.dllllllia jeglO pierw-; 
szy prezydent. 

Bogatv starzec zapisał milionową fortunę 
biednemu dziecku 

WZ:nJszył go pł,acz pOZbawionej pracy służącej 
W obecnej chwili n-ajbogatBzą osobisto­

ścią na Węg;rzech jest mieszkający w Bu­
dapeszcie dwuletni chłopczyk, posiada~z 
mi:ljO'Ilowej fortuny. Najmłodszeg,o miljo­
nera możma og;lądać 00 rano, kiedy wy­
jeżdż'a w wózeczku na spacer ze swoją nia­
'nią, która wozi go po bUdapeszteńskiem 
Corso. Zrurząd'zonl() nawet s1lraż, aby S'O nie 
porI"WlaIIlO na sposób amerykański. 

W jaki sp06ób to śliczne j>llJSlIl.()włose ma­
leństwo jest najrbogatszą osobą w Budape­
szcie? 

StaJło się to w ten sposób, że wiekowy 
i bezdlZie'trny mir1jone.r Errnoe DokUJS, prze­
chodzący któregoś d!llia ulicami miasta, 
spotk;a;ł uroczą młodą dziewczyw:, któM. 
trzymała na ręku maleństwo. DzielWczyna 
płakała żałorśrnie i Jak okaZaJło się, pn;yczy-

ną płaczu byłio WYda.rlem.ie lT.e srłutby, gdyt 
nikt nie chciał łxzymać u siebie słiużącej 
z dzieckiem. DzieckiO było niezwylcle 
ład,ne i mi'łe i strury dżentelrman post:aIJlOwl"l 
za,jąć się sy'I!kiem niesrzczęślliwej dziewclZy'" 
.ny. 

Nie będzie już "fadingów" 

Wszystkie wrol.!Ile ehwHe be7Jdzietmy, 8&­
motmy sta/.ry człowiek spędzall w skromn.em 
mieszkrun:ku matki chłQPC'zyka i bawil: się 
z dzieekiem. J ego przywiązanie dJo ma­
łego byl!o tak wielkie, że ZJl'Obił go swoim 
jedylIl'ym spadkobiell'cą, i kiedy przed mie­
siącem zmarł, mały dwuletni 'brzdąc 2loBtaJJ! 
iIlA mocy testamenJtu właścicielem Oilbrzy .. 
miej fortUiny. która. obejlJD!\lJje piękną. wiiIllQ 
podmiejską. o:r,az; mi!lj'<m pOOlgo gotówką. w odbiornikach radiowych Według prarwa węgierskiego wymienilo-J 
ny w testamencie spadkobierca może po.­
djąć surmę g,ottówką dopiero po dojściu do 
pełlnrdl et'Il()ś ci, a pornieważ na Węg1I"zech 
gtrarnicą peJ]nOlle1m'ości jest 24 lata, n,ruleżY 
przypusz~zać, że mały milj'O!Ile.r 'Odbierając 
po 22 l-'lltach majątek otTzyma już sumę 
powi~ksooną d'D wysokości dwóch millj'ornów 
perngo, wskurtek procentowania kapita,ru. 

Jed'Ile:m z przyka"Lejszych zjawisk ~a­
klócających odbiór .radjofornim'lllY, jest talk 
zwrune "fad~ng" - zMlikanie na krrótki 
czas <ldbiOO'8rnej stacji. I'Irzyczyrna tego jest 
już 2'JIl8!ll'a. Oto faJe. wysyłane przez arite­
nę nada.wczą, przychodzą do naszej ante­
ny odbjlQ!l'czej kilkoma drogami jed!llocz&-

śnie. ~ć ślizga się wzdłuż powierzchni 
ziemi i chocia.ż zrnaC'1mie 06łabiOrIlJa, doebo­
drvl do nas po najklrótszej dJl'OdlZe. In'Ila 
część p;rzychodzi do n,rus "z nieba". Zoota­
la ona wypromieniowana pod pew.nym ką­
tem ku gocze; tam napotkala "wlilrStWę 
Heaviside'a" zjOJlizowarna,; odbiła się od 
niej i przychodzi do nas.zej 8IIlteny po prze-
byciu drogi dłuższej, niż pO"przednia dro- Na redzie gdyńskieJ-
ga przyziemna. Jeszcze iuna część pro-
mieniowania przychodzi do nas po ki!ka- łonie słałe·k 
krl'otnem odbiciu się o "warstwę Heavisi- Przez dwa tygodnie, przez cały okres 
de'a", a wi~c po jeszcze dluższej dJroJze. świąt Bożego Narodzenia na redzie gdyń­
Nal'>za antena odbiera efekt wypadr8Jjący z skiej toczyła się zażarta akcja ratunkowa.. 
dodania cz~ści składowych. PO'Iliewaf Ratowano mianowicie od utonięcia statek 
jednak "wa,rstwa Heayiside'a" zmienia niemiecki "Otto Alfre~ Muli er", najechany 
ciągle swe poł,o ienie, więc drogi tych pr~ przez statek również niemiecki "Kersten 
mieniowań zmieniają się i n8lSz odbiornik 1\'1i II es". Gdy zawiodły usiłowania holow­
otrzymuje sygmaJy o :mlien,nej sile. ników portowych, sprowadzono z Hambur ... 

Prrzed wypuszczeniem n.a rynek selekto- ga dwie specjalne lichtugi ratunkowe, kt(). 
dy, 00 jest lampy o mniernlnem wZ1llJOcnie- re po długiej. żmudnej pracy zdołały dźwi­
niu, nie było 1'8.<iy na zalllikaJllie stacyj. Do- gnąć to'nący statek, poczem holowniki za­
pieTO zastosowanie w odbiorniku seJlektody Ciągnęły go do doków w Gdańslm. Zaj­
po~'()lił'0 zmniejs,zyć w dużym ffiopniu tę mujący o tem artykuł, bogato ilustrowany 
borl"czkę. 'iV takim odbiorniku sygnały senrsacyjnemi zdjęciami. przynosi ostatni 

... (3) numer "Ilustracji Polskiej". Ten sam silrniejsze są m.niej wzmaoniame od słab-
szych, tak, że ich efekty akustyczne s'" pra- numer przynosi zajmujące i barwne felje-

... tony, jak "Hr. Sandor, szalony jeźdZIec", 

Samolot amerykański, który widzimy na zdjęciU, ma podjąć próbę lotu z Ameryki 
do Europy P.O'DOO AtJr8JIlItykiem w ciągu 12 ~odzi,n. Samolot, nrazW'8lI1yj ,,lU';zy.:1!<>Weem" 

l'OZwfrjta. szybkość ork. 500 km. 'llla. ~ 

wie jedrnalwwe. Nazywa się to autom a- "Swastyka nad Bałtykiem" i inne. Mnó­
tyczną regulacją wzmoonienia. ZaBt.O'SOwa.- stwo zdj~ć aktualnych z kraju i z calE'go 
nie aut-oma'lycznego regulowania wzmoc- świata. odcin~k powieści. nowela. mody, 
niania w odbiW'niku daje jeszcze jed'ną strona mlodzlCży, humor, kącik filate1i­
ważpą korrzyść:. bliskie i sill!ne stacje . są styczny, nieustający konkurs fotograficz­
odbler~e praWIe tak srwmo g.łośIIl.o, Jak ny, oto co składa si~ na bogatą treŚĆ tego 
~ l odIl..egU. l ~o. II lak .... ~dn}1uL.. 




